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Wspaniałe osiągnięcia pokojowego budownictwa ZSRR
103,5 proc, planu — wzrost produkcji przemysłowej o 16 proc 
Komunikat o wykonaniu planu rozwoju gospodarki narodowej w 1951 r

MOSKWA (PAP). Opublikowano komunikat Centralnego Urzędu Sta­
tystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach wykonania planu 
rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w 1951 r.

Plan globalnej produkcji przemysłowej na r. 1951 został wykonany 
w 109,5 proc.

towarów masowe-

Obszar zasiewów w r. 1951 wzrósł 
w porównaniu z 1950 r. o 6,7 milio­
na ha.

W r. 1951 jeszcze bardziej wzrosło 
wyposażenie techniczne rolnictwa. 
Rolnictwo radzieckie otrzymało 137 
tys. traktorów w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 KM, 53 tys- 
kombajnów zbożowych w tej liczbie 
29 tys. kombajnów samobieżnych. 
59 tys. samochodów ciężarowych 
oraz 2 miliony rozmaitych maszyn 
rolniczych.
W kołchozach zmechanizowano or­

kę prawie w 100 proc., siewy w 75 
proc. Dokonano w kołchozach przy 
pomocy kombajnów sprzętu — na po-

nad 60 proc, całej powierzchni upraw 
nej kultur zbożowych. Podstawowe 
prace rolne w sowchozach zostały pra 
wie całkowicie zmechanizowane.

Równolegle z mechanizacją doko­
nano poważnych prac w dziedzinie 
elektryfikacji rolnictwa.

Komunikat wskazuje, że pogłowie 
zwierząt w gospodarstwach wszyst­
kich kategorii wzrosło w r. 1951 pra­
wie o 14 milionów sztuk, w tej liczbie 
bydła o 1.600.000 sztuk, trzody chlew­
nej o 2.600.000 6ztuk, owiec i kóz o 
8.500.000 sztuk, koni o blisko milion. 
Ilość drobiu wzrosła w ciągu roku o 
ponad 60 milionów sztuk.

(Dalszy ciąę> na str. 2)
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paszy oraz do sadzenia 
pasów leśnych.
r. 1950 - zakończono w 

węglowym całkowitą

Prenumerata miesięczna ai 
ł.OS. zamiejsc. <.50. Prenu­
meratę przyjmuje PKP 
„Ruch”. Warszawa. Konto 
PKO T-46S1 Ogłoszenia 
drobne sl 1,50 za wyraz, 
wymlcrowa za tekstem zl 
V— za 1 mm. specjalne zl 

Mr— za wiersz. Konto 
PKO 1-T17/U0.

CENA 15 gr

Po roku zespołowej pracy

Rolniczy Zespól Spółdzielczy „Przyszłość" w Jankowicach w woj. po­
znańskim zakończył już roczne rozliczenia i przystąpił do wypłat.

Na zdjęciu: Oborowy spółdzielni, Jan Smieszalski otrzymuje z rąk za­
stępcy przewodniczącego spółdzielni Wacława Nowotnego wypłatę w wy­
sokości 9.040 zł. CAF — fot. Kondracki

Zadania planu zostały przekroczo­
ne m. in. na odcinku hutnictwa że­
laza, niektórych metali nieżelaznych 
węgla, koksu, ropy naftowej, benzy­
ny, energii elektrycznej, motorów 
elektrycznych, obrabiarek, traktorów 
kombajnów zbożowych, samochodów 
autobusów, lokomotyw, koparek, bul 
deżerów, kauczuku syntetycznego, pa­
pieru, spirytusu i innych wyrobów 
przemysłowych.

W r. 1951 wyprodukowano również 
ponad plan znaczną ilość tkanin, 
wyrobów konfekcyjnych, wyrobów 
dziewiarskich, obuwia, maszyn do 
szycia, zegarków, aparatów fotogra­
ficznych i różnych 
go spożycia.

Jakość towarów przemysłowych 
ich asortyment uległy dalszej pppra- 
.wie.

Wzrost produkcji 
przemysłowej

Produkcja surówki wzrosła w 1951 r- 
,W porównaniu z r. 1950 o 14 proc., 
stali o 15 proc., walcówki o 15 
proc., miedzi o 14 proc., ołowiu o 25 
proc., cynku o 15 proc„ węgla o 8 
proc, ropy naftowej o 12 proc., ben 
zyny o 20 proc., energii elektrycznej 
o 14 proc., wielkich ciężkich i uni­
wersalnych obrabiarek o 11 proc., 
urządzeń dla przemysłu chemicznego 
o 38 proc., maszyn rolniczych o 15 
proc, itp Podniosła się również pro 
dukcja artykułów żywnościowych.

ŁĄCZNA PRODUKCJA CAŁEGO 
PRZEMYSŁU ZSRR WZROSŁA W 
R. 1951 O 16 PROC. W PORÓWNA­
NIU Z R. 1950.

Plan obniżenia kosztów własnych 
produkcji przemysłowej został prze­
kroczony. Oszczędności uzyskane 
przez obniżenie kosztów własnych 
produkcji przemysłowej w r. 1951 
wyniosły ponad 26 miliardów rubli 
nie licząc oszczędności uzyskanych 
przez obniżenie hurtowych cen su­
rowców i materiałów.

Dzięki osiągniętym w 1951 r. su­
kcesom w rozwoju przemysłu, w 
dziedzinie wzrostu wydajności pra 
cy i obniżenia kosztów własnych 
produkcji przeprowadzono z dniem 
1 stycznia 1952 r. nową zniżkę 
hurtowych cen metali, maszyn i 
urządzeń technicznych, paliwa, che 
mikalU, materiałów budowlanych, 
papieru. Obniżono również opłaty 
za korzystanie z energii elektrycz­
nej i cieplnej oraz za przewozy to 
warów.

Wprowadzenie 
nowej techniki

W r. 1951 osiągnięto dalsze sukce- 
iy w dziedzinie wprowadzania do 
produkcji nowych typów maszyn, u- 
rządzeń i materiałów. RADZIECKI 
PRZEMYSŁ BUDOWY MASZYN 
WYPRODUKOWAŁ W 1951 R. OKO 
ŁO 500 NOWYCH TYPÓW MA­
SZYN I MECHANIZMÓW, zapewnia 
jących dalszy postęp techniczny go­
spodarki narodowej.

W celu zmechanizowania robót 
pracochłonnych przy budowie wiel­
kich obiektów hydrotechnicznych, 
■wyprodukowano potężne pompy ziem 
tie i pogłębiarki, niezwykle wydajne 
Jednoczerpakowe koparki kroczące i 
koparki wieloczerpakowe, potężne be

toniarfloi dla zautomatyzowanych fa­
bryk betonu oraz 25-tonowe samocho 
dy ciężarowe.

Przemysł budowy obrabiarek roz­
począł produkcję około 150 nowych 
typów niezwykle wydajnych obrabia 
rek, wyciskarek i wielu innych no­
wych narzędzi z* twardych stopów.

W celu dalszego zmechanizowania 
prac polnych wyprodukowano nowe 
typy maszyn i narzędzi oraz wy­
produkowano wiele nowych maszyn 
dla zmechanizowania procesów przy 
gotowania 
ochronnych

Już w 
przemyśle
mechanizację procesów wrębu, n- 
rablanla, dostawy węgla 1 trans* 
portu podziemnego. W r. 1951 roz­
poczęto stosowanie nowych typów 
kombajnów do wydobywania wę­
gla na pokładach cienkich i po­
chyłych. System kierowania na od 
ległość zastosowano przy pracy 
1.500 kombajnów i wrębiarek oraz 
1.350 transporterów.
We wszystkich gałęziach gospodar 

kii narodiowej opanowano w r. 1951 
nowe procesy technologiczne i prze 
prowadzano prace w dziedzinie dal­
szej automatyzacji produkcji. M. in. 
zautomatyzowano przeszło 90 proc, 
rejonowych elektrowni wodnych.

W r. 1951 zastosowano w gospo­
darce narodowej około 700 tys. wnio 
sków nowatorskich i racjonalizator­
skich złożonych przez robotników o- 
raz personel inżynieryjno - technicz­
ny, zmierzających do usprawnienia 

■i zasadniczego udoskonalenia proce­
sów produkcji.
Rolnictwo

W r. 1951 radziecka gospodarka rol­
na osiągnęła nowe sukcesy w rozwo­
ju rolnictwa i hodowli oraz w dzie­
dzinie organizacyjno - gospodarczego 
umocnienia kołchozów.

Łączne zbiory kultur 
mimo niesprzyjających 
pogody, na Powołżu, w 
berii, w Kazachstanie i w 
innych rejonach wyniosły w r. 1951— 
7.400 milionów pudów. Plony pszenicy 
i jęczmienia były wyższe niż w r. 
1950. Wyższe były również zbiory ba­
wełny. Zbiory buraków cukrowych 
były wyższe niż w r. 1950 i wyniosły 
przeszło 27 milionów ton.

zbożowych, 
warunków 
Zach. Sy- 
niektórych

Wspólnie zbudujemy ojczyznę ludu pracującego
Dalsze głosy w dyskusji nad projektem Konstytucji

Od trzech dni — od chwili opublikowania Projektu Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, w kopalniach, hutach, fabrykach, w 
gromadach, PGR-ach 1 spółdzielniach produkcyjnych, w świetlicach, na 
wyższych uczelniach, w szkołach i ko szarach wojskowych trwają dyskusje 
na temat Projektu Konstytucji.

Przodujący górnik w Zagłębiu 
Dolnośląskim, brygadzista M. Ko-

hołd 
pre- 
Lu- 
Zw.

Ludność Moskwy złożyła hołd
pamięci marszałka Czojbałsana

MOSKWA (PAP). 28 b m- miesz­
kańcy Moskwy złożyli ostatni 
wodzowi narodu mongolskiego, 
mierowi Mongolskiej Republiki 
dowej, wiernemu przyjacielowi
Radzieckiego — marszałkowi Czojbał- 
eanowi.

O godz. 12 otwarto salę kolumnową 
Pałacu Zw. Zaw., w której na kata­
falku ustawiono trumnę ze zwłokami 
marszałka Czojbałsana. Przy katafalku 
złożono m. im- wieńce od KC WKP(b), 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Rady Ministrów ZSRR i KC Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rew.

Wartę honorową przy trumnie mar­
szałka Czojbałsana pełnili ministro­
wie ZSRR, deputowani do Rady Naj­
wyższej Zw. Radzieckiego, przedsta­
wiciele Partii oraz oficerowie Armii 
Radzieckiej.

Dziesiątki tysięcy ludzi pracy Mo- 
.skwy przeszły przed trumną składa­
jąc hołd Zmarłemu. Wieńce złożyli 
także w imieniu swych rządów przed­
stawiciele ambasad: Polski, Bułgarii, 
Rumunii, Węgier i Czechosłowacji.

walski z kopalni „Bolesław Chrob­
ry”, nie tylko sam przestudiował 
Projekt Konstytucji, ale zapoznał z 
nim członków swej brygady. Na na­
radzie brygady, poświęconej omówię 
niu Projektu Konstytucji — M. Ko­
walski powiedział m. in.:

„Gdy miałem 12 lat — mój ojciec 
musiał wyjechać za Chlebem do Frań 
cji. Było to zaraz po uchwaleniu 
burżujskiej konstytucji marcowej, 
która nie zapewniała żadnych ■ praw 
ludziom pracy.

Konstytucja francuska też nie daje 
praw robotnikom; ułatwia tylko ka­
pitalistom wyzyskiwanie robotników. 
Miałem zaledwie 13 lat, gdy już za­
cząłem pracę w kopalni pod ziemią, 
a potem za to, że brałem aktywny 
udział w ruchu związkowym zosta­
łem wysiedlony w 1936 r. przez po­
licję ’ Lavala. Musiałem wrócić do 
Polski sanacyjnej, gdzie obowiązywa 
ła już faszystowska konstytucja 
kwietniowa. Nie było dla mnie od­
powiedniej pracy. Musiałem tłuc ka 
mienie na szosie.

Tam, we Francji, nic się do dziś 
nie zmieniło. U nas zaś zmieniło 
się wszystko. BUDUJEMY OJCZY 
ZNĘ LUDU PRACUJĄCEGO. Dzię­
ki temu mamy Projekt nowej 
Konstytucji. Inaczej będzie ona

Nowoczesna oczyszczalnia ścieków w Warszawie
Linia tramwajowa Kraków—Nowa Huta
Plany wielkich inwestycji komunalnych na r. b.

Praoownie Centralnego Biura Studiów 1 Projektów Budownictwa 
Komunalnego przystąpiły z początkiem br. do sporządzania dokumentacji 
technicznej dla szeregu poważnych Inwestycji komunalnych, z których 
większość realizowana będzie jeszcze

Około 69 proc, wykonywanych do­
kumentacji dotyczy inwestycji wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych. Jednym 
z największych projektowanych obie 
któw w tej dziedzinie jest wodociąg 
dla trójmiasta — Gdańsk — Sopot— 
Gdynia. Wydajność tego wodociągu 
obliczona będzie na pełne zaspokoje­
nie zapotrzebowania na wodę 1.200 
tys. mieszkańców.

2-milionowego 
ścieków dla 
tej inwestycji 
znaczenie dla

Prowokacyjne kłamstwa podżegaczy wojennych
o »żółtych robotnikach na Górnym Śląsku
Komunikat PAP

20.1.1952 r. min. Spraw Zagranicz­
nych Belgii p. P. Van Zeeland, wygłosił 
na kongresie partii społeczno-chrze- 
ścijańskiej w Brukseli przemówienie, 
w którym oświadczył dosłownie:

„Dowiedziałem się, że Rosjanie 
oprowadzili 500 tys. żółtych robotni­
ków na Górny Śląsk. Do tej części Eu­
ropy ma być sprowadzonych 3 milio­
ny żółtych. Wobec tego musimy się 
bronić. Zdaliśmy sobie sprawę z te­
go, że na ONZ nie możemy więcej li­
czyć. Musimy się oprzeć na Europie 
i na pakcie atlantyckim”.

W związku z powyższym PAP upo­
ważniona została do zakomunikowa­
nia:

— Wiadomość o „żółtych robotni­
kach”, rzekomo już sprowadzonych do 
Polski na Górny Śląsk, i o milionach 
„żółtych robotników”, którzy mają 
być do Polski sprowadzeni, jak rów­
nież o tym, że „Rosjanie sprowadzają 
robotników” do Polski — jest wręcz 
śmieszną bzdurą wyssaną z palca w 
belach jawnie prowokacyjnych.

Budzić musi zdumienie, że tego ro- 
Rzaju bzdura, powtarzająca jedno z 
tysiąca kłamstw szerzonych o Polsce

przez płatnych prowokatorów wojen­
nych i żądną sensacji „żółtą” prasę — 
padła z ust urzędującego ministra 
spraw zagranicznych Belgii.

Lansowanie tego rodzaju, pozbawio­
nych nawet odrobiny 6eneu, absurdal­
nych kłamstw nie daje się pogodzić 
z dobrymi obyczajami obowiązujący­
mi w stosunkach międzynarodowych.

Takie postępowanie da się wytłu­
maczyć tylko chęcią wprowadzenia w 
błąd belgijskiej opinii publicznej, aby 
w ten sposób skłonić ją do pogodzenia 
się ze wzmożeniem zbrojeń; w tym 
celu wyciąga 6ię za włosy argumenty, 
które mają uzasadnić udział Belgii w 
agresywnym pakcie atlantyckim, skie 
rowanym m. inn. przeciw Polsce.

Chodzi — rzecz jasna — o odwró­
cenie uwagi narodu belgijskiego, cięż­
ko doświadczonego dwukrotną agre­
sją i okupacją, od niebezpieczeństwa 
przeprowadzenia przez t. zw. „rząd” 
z Bonn ustawy o przymusowej rekru­
tacji do nowego Wehrmachtu oraz od 
faktu zwerbowania 1.300 b. generałów 
hitlerowskich — zbrodniarzy wojen­
nych i dziesiątków tysięcy oficerów i 
podoficerów, katów i morderców mię­
dzy innymi bezbronnej ludności bel­
gijskiej.

w ciągu rb.
Opracowywany jest również pro­

jekt nowoczesnej, olbrzymiej, bo ob­
liczonej na potrzeby 
miasta, oczyszczalni 
Warszawy. Realizacja 
będzie miała ogromne
poprawy warunków sanitarnych roz­
budowującej się stolicy, a szczególnie 
dla jej dzielnic peryferyjnych i no- 
wo-dołączcnych do Warszawy osiedli 
podmiejskich.

Wśród projektów również z tej dzie­
dziny inwestycji komunalnych znaj­
duje się m. im. rozbudowa kanalizacji 
w Białymstoku przewidziana na 200 
tys. mieszkańców, całkowicie nowe 
rozwiązanie urządzeń kanalizacyjnych 
dla Rzeszowa, obliczone na potrzeby 
140-tysięcznego miasta i wiele in­
nych.

Do najpoważniejszych z opracowy­
wanych dokumentacji technicznych 
dla komunikacji lokalnych należy 
np. linia tramwajowa o długości 
7 km., która połączy śródmieście 
Krakowa z Nową Hutą. Pierwszy 
odcinek tej linii Kraków — Czy- 
żyny, liczący ok. 4 km, znajduje 
się już w trakcie budowy.
Duże znaczenie dla poprawy ko­

munikacji miejskiej w Łodzi będzie 
miało zrealizowanie, sporządzanego 
obecnie projektu, olbrzymiej nowo­
czesnej zajezdni tramwajowej dla 
łódzkiego miejskiego przedsiębior­
stwa komunikacyjnego. Łączna kuba 
tura tej zajezdni wynosić będzię .140 
tys. m. sześć.

W pracowniach Centralnego Biura 
Studiów i Projektów Bud. Komunal­
nego opracowuje się również doku­
mentacje techniczne dla największego 
w Polsce 500-hektarowego parku kul 
tury i wypoczynku na Śląsku oraz 
dla 200 ha Centralnego Parku Ludo­
wego w Warszawie na Powiślu. Bu

dowa parku na Powiślu w kilku 
fragmentach została już rozpoczęta.

Z początkiem br. zespoły projek­
tantów CBS i PBK pracują na no- 
wo-sporządzonych normach. Nowe 
normy przyniosą poważne obniżenie 
kosztów projektów inwestycji. 
Nowe snopowiązałki 
polskiej konstrukcji

W ostatnich dniach ub. r. Fabryka 
Maszyn Rolniczych im. 15 Grudnia w 
Poznaniu wykonała serię prototypo­
wą snopowiązałki konnej, opartej na 
radzieckiej dokumentacji technicznej. 
Pierwszych 5 sztuk snopowiązałek o- 
puściło fabrykę 31 grudnia ub. r. 
Obecnie fabryka przygotowuje się do 
rozpoczęcia seryjnej produkcji snopo 
wiązałek konnych. Produkcja ta ru­
szy w II kwartale br.

uchwalona, niż nasze konstytucje 
przedwrześniowe czy konstytucje 
w państwach kapitalistycznych. U 
nas wypowie się w sprawie Kon­
stytucji cały naród”.
Dziekan Wydżiiału Filpzoficzno-Spo 

łecznego Uniwersytetu . Łódzkiego 
prof. dr J. Szczepański mówi o Pro­
jekcie:

„Oddanie pod ogólnonarodową dy­
skusję Projektu Konstytucji jest ak­
tem o olbrzymim znaczeniu politycz­
nym. Jest to potwierdzenie prawdzi­
wości pierwszego zdania wstępu do 
Konstytucji, stwierdzającego, że „Pol 
ska Rzeczpospolita Ludowa jest re­
publiką ludu pracującego”. Polski 
lud pracujący został wezwany bez­
pośrednio do wypowiedzenia się w 
sprawie zasadniczych swych praw i 
obowiązków. Jest to możliwe tylko 
w państwie, które powstało w wyni­
ku zwycięstwa klas pracujących w 
walce o wyzwolenie społeczne”.

Inż. T. Lange, dyrektor technicz­
ny nowej tkalni ZPB im. Stalina1 
Łodzi, b. tkacz, któremu władza lu­
dowa umożliwiła naukę i zdobycie 
wiedzy mówi:

„Ogólnonarodowa dyskusja ma 
spełnić rolę swego rodzaju olbrzy­
miej „narady wytwórczej”. Tak jak 
w czasie narady robotnicy mogą 
zgłaszać różne projekty do planów 
i organizacji pracy, zgłaszać pomysły 
w dziedzinie usprawnienia pracy itp., 
tak w ogólnonarodowej dyskusji lu­
dzie pracy z całej Polski wypowie­
dzą się o Projekcie Konstytucji. 
Nad Projektem dyskutować będzie 
olbrzymia rada milionów obywateli, 
bo przecież to dla każdego zasadni­
cza sprawa”.

We wsi Lipnice, pow. łowickiego 
chłopi toczą ożywione rozmowy nad 
Projektem nowej Konstytucji. 
Majchrowa, małorolna chłopka 
Lipnic oświadczyła:

„Myśmy się przekonali, jak 
przed wojną było z nauką chłopskich 
dzioci. Tylko jeden z naszej wioski 
pojechał na naukę do miasta, ale 
wrócił już po dwóch latach — jego 
rodzice nie mogli dłużej łożyć na 
kształcenie. Teraz czternaścioro dizie 
ci z naszej wsi kształci się w mie­
ście.

Polsce sanacyjnej wojsko mu- 
tylko ślepo wykonywać roaka- 
nie miało prawa brania udzia- 
życiiu politycznym kraju. Tak

Wszyscy wypowiemy się w dy­
skusji nad Konstytucją i my, 
mieszkańcy gromady, i nasze dzie­
ci w miastach”.
Syn robotnika, starszy marynat* 

Adler mówi:
„W 

siało 
zy, a 
łu w
jest jeszcze w armiach kapitalistycz­
nych. A u nas każdy żołnierz ludo­
wego a Wojska Polskiego posiada pra­
wo wyborcze, może wypowiadać się 
w różnych sprawach gospodarczych 
i politycznych: Konstytucja zapewnia 
naprawdę równe prawa wszystkim 
obywatelom. Inaczej wygląda to w 
St. Zjednoczonych, gdzie np. człowiek 
o inhym kolorze skóry jest trakto­
wany gorzej od zwierzęcia. Konsty­
tucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej potwierdza tó, co zdobyły ma 
sy ludowe naszej Ojczyzny i to . w 
nas wzbudza nowe Siły”.

Ob.
e

to

Za kilka dni
Już tylko kilka dni dzieli 

od ukazania się pierwszego 
cinka nowej powieści Wacława 
Rzezacza, pt. „Powrót”.

nas 
od-

Mimo presji USA 
fiasko konferencji 
w strawie »armii europejskiej**

PARYŻ (PAP). Konferencja sześciu 
państw zach.-europejskich poświęco­
na sprawie tzw. „armii europejskiej” 
została zakończona. W naradach, któ­
re toczyły się przy drzwiach zamknię­
tych, uczestniczyli ministrowie 6praw 
zagranicznych Francji, Włoch, Belgii, 
Holandii i Luksemburga oraz przed­
stawiciel rządu bońskiego — Hall- 
stein.

Przedstawiciel Trizonii — Hallstein 
zażądał natychmiastowego przyjęcia 
Niemiec zach. do agresywnego paktu 
atlantyckiego, co wywołało niezado­
wolenie nawet w kołach burżuazyj- 
nych Francji. Hallstein dał do zrozu­
mienia, że wysuwa swe żądanie nie 
tylko w imieniu Adenauera, lecz rów­
nież Eisenhowera.

Na konferencji ujawniły się 06tre 
sprzeczności między uczestnikami "na­
rad. W rezultacie nie uzgodniono wie­
lu istotnych spraw jak: kwestii finan­
sowania projektowanej „armii euro­
pejskiej”, stosunku „armii europej­
skiej” do paktu atlantyckiego, termi­
nu ważności układu itd.

Mimo, iż St. Zjednoczone wywiera­
ły silny nacisk na uczestników kon­
ferencji, żądając zawarcia układu w 
sprawie „armii europejskiej” w stycz­
niu, b. r„ konferencja zakończyła się 
fiaskiem.

Zwolnienia wszystkich jeńców 
domaga się strona ludowa 
w Panmundżon

Delegaci zagraniczni-b. więźniowie Oświęcimia
na spotkaniu z przedstawicielami PKOP

28 bm. w Klubie Międzynarodowej 
Książki i Prasy w Warszawie odbyło 
się spotkanie delegacji zagranicznych, 
przebywających w Polsce w związku 
z uroczystościami 7 rocznicy wyzwo­
lenia więźniów obozu w Oświęcimiu, 
z przedstawicielami Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju. Na spotkanie 
przybyli: wiceprzewodniczący PKOP 
prof. L. Infeld i J. Putrament.

Gości powitał członek Prezydium 
PKOP i Światowej Rady Pokoju 
Ostap Dłuski. Podkreślił on, że spot­
kanie więźniów politycznych i ofiar 
faszyzmu, reprezentujących różne 
kraje, różne wierzenia religijne i prze­
konania polityczne, przyczyni się do 
zacieśnienia przyjaźni i braterstwa 
między narodami oraz do utrwalenia 
światowego pokoju. Jest to szczegól­
nie ważne teraz — powiedział Ostap 
Dłuski — gdy ciemne siły imperiali­
zmu zza oceanu odradzają faszyzm 
hitlerowski i rekonstruują Wehr­
macht

Mówiąc o jednomyślności, z jaką 
cały naród polski walczy o utrwalenie 
pokoju, wolności i niepodległości swe­
go kraju, mówca stwierdził: „Naród 
polski nigdy nie pogodzi się z tym, by 
odrodzone pod amerykańskim patro­
natem siły Wehrmachtu miały znowu 
zagrażać naszej ziemi”.

Na słowa powitania odpowiedział 
przewodniczący Międzynarodowej Fe­
deracji Bojowników Ruchu Oporu — 
płk. F. Manhes. Stwierdził on, że mi­
mo wysiłków rządów zachodnich, któ­
re usiłują oddzielić żelazną kurtyną 
kraje demokracji ludowej, prawda o 
tych krajach, prawda o entuzjazmie 
pracy pokojowej przenika poprzez 
bariery i dementuje łgarstwa impe­
rialistycznej propagandy. „Gdyby lu­
dzie byli rozsądni — stwierdził mów­
ca — świat żyłby w braterstwie i przy 
jaźni takiej, jaką zastaliśmy w Pol­
sce”.

Spotkanie upłynęło w bardzo ser­
decznej atmosferze.

PEKIN (PAP). — 28 bm. podczas 
obrad podkomisji do spraw jeńców 
wojennych w Panmundżon, delegacja 
amerykańska przekazała stronie lu­
dowej dane, dotyczące stopni jeńców 
wojennych wojsk ludowych i oddzia­
łów wojskowych, do których należeli. 
Nie doręczyła ona jednak danych, 
dotyczących miejsc pobytu 44.205 jeń 
ców wojsk ludowych.

Delegacja koreańsko-ćhińska nadal 
stoi na stanowisku, że wszyscy jeńcy 
wojenni powinni \być zwolnieni i re­
patriowani natychmiast po podpisa­
niu rozejmu. Strona amerykańska 
powinna zrezygnować ze swego nie­
dorzecznego żądania zatrzymania 
znacznej części jeńców wojsk ludo­
wych pod pretekstem „dobrowolnej 
repatriacji".

Dziś uroczyste otwarcie
Instytutu Polsko-Radzieckiego

Dziś o godzinie 18-ej odbędzie się 
uroczyste otwarcie Instytutu Polsko- 
Radzieckiego w Warszawie prz; 'ul. 
Foksal 10.
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Dqżqc do utrzymania i utrwalenia pokoju
ZSRR przeciwstawia się agresywnym planom USA

Dalsze meldunki o realizacji zobowiązań
na cześć 10 rocznicy powstania PPR

ut uj o rżenia »dowództiua Środkowego Wschodu«
MOSKWA (PAP). — Jak donosi agencja TASS, 28 bm. wicemln. 

spraw zagr. ZSRR, Gromyko wręczył z polecenia rządu radzieckiego 
charge d‘affaires USA p. Cummingowi notę, w związku z odpowie­
dzią rządu St Zjednoczonych z 19 grudnia 1951 r. na notę rządu ra­
dzieckiego z 24 listopada, dotyczącą planów USA, Anglii, Francji i Tur­
cji w sprawie utworzenia tzw. „dowództwa Środkowego Wschodu" dla 
krajów Bliskiego i Środkowego Wschodu.

Rząd radziecki — głosi m. in. no­
ta — wskazywał już w swej nocie 
z 24 listopada, że plany utworzenia 
dowództwa Środkowego Wschodu 
mają na celu wciągnięcie Egiptu, 
Syrii, Libanu, Iraku, Arabii Sau­
dyjskiej. Jemenu, Izraela i Trans- 
jordanli do poczynań militarnych 
agresywnego bloku atlantyckiego i do 
przekształcenia terytorium wymienio­
nych krajów w bazę sił zbrojnych 
państw, stojących na czele bloku 
atlantyckiego.

Organizowanie dowództwa Środ­
kowego Wschodu i przewidziane 
przy tym utworzenie nowych baz 
wojennych na Środkowym Wscho­
dzie, związane jest ściśle z agre­
sywnymi planami anglo-amerykań- 
skiego ugrupowania mocarstw w 
Europie i w Azji i zmierza — 
zwłaszcza po przystąpieniu Turcji 
i Grecji do bloku atlantyckiego — 
do otoczenia Zw. Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej, 
wiąc dalsze rozszerzenie 
przygotowań do trzeciej 
światowej.
Odpierając argumenty noty

19 grudnia rząd radziecki stwierdza 
m. in.:

Dowództwa Środkowego Wschodu 
nie tworzy się jako „dobrowolnej 
wspólnej organizacji obronnej" — 
jak twierdzi nota USA z 19 grud­
nia — St. Zjednoczone, Anglia, Frań 
cja i Turcja wręcz narzucają je kra­
jom Środkowego Wschodu. Krajom 
Bliskiego i Środkowego Wschodu nikt 
nie zagraża i propozycja w sprawie 
utworzenia dowództwa Środkowego 
Wschodu nie powstała z ich inicja­
tywy. Przeciwnie, w krajach Bliskie­
go i Środkowego Wschodu wzmagają 
się poważne obawy i narasta jawny 
opór przeciwko planom wciągnięcia 
tych krajów do militarnych poczynań 
takiego agresywnego ugrupowania 
państw, jak St. Zjednoczone, Anglia, 
Francja i Turcja.

Utworzenie dowództwa Środkowego 
Wschodu nie ma również nic wspól­
nego z „udzielaniem pomocy krajom 
tego obszaru w celu utrzymania i u- 
trwalenia ich niezawisłości i wolnoś­
ci".

Anglo-amerykańskie plany zorga­
nizowania dowództwa Środkowego 
Wschodu są również krańcowo 
sprzeczne z celami Narodów Zjed­
noczonych 1 nie jest przypadkiem, 
że dowództwo Środkowego Wschodu 
tworzone jest poza ONZ i za ple­
cami tej międzynarodowej organi­
zacji, podobnie jak utworzony zo­
stał sam blok atlantycki, któremu 
wspomniane dowództwo ma być 
podporządkowane.
Wszystko to dowodzi — głosi dalej 

nota ZSRR — że' organizatorzy do-

wództwa Środkowego Wschodu zmie­
rzają do celów, które dalekie są za­
równo od wszelkiej troski o interesy 
narodowe kraijów Bliskiego i Środko­
wego Wschodu, jak i od pokojowych 
celów ONZ. Dowodzi to również, że 
anglo-amerykańskie ugrupowanie mo­
carstw wciąż jeszcze traktuje kraje 
Środkowego Wschodu jako swe ko­
lonie i półkolonie, a ponadto jako na­
rzędzie swych agresywnych planów.

Kierując się względami utrzymania 
i utrwalenia pokoju, rząd radziecki 
w nocie z 24 listopada 1951 r. zwró­
cił uwagę rządów USA, Anglii, 
Francji i Turcji na to, że nie może 
pozostać obojętny wobec ich nowych 
agresywnych planów, wyrażających 
się w utworzeniu dowództwa Środ­
kowego Wschodu w rejonie położo­
nym w pobliżu granic Zw. Radziec­
kiego. Tymi również względami u- 
trzymania pokoju kierował się rząd 
radziecki w swym piśmie do kra­
jów Środkowego Wschodu, ostrzega­
jąc je przed niebezpiecznymi, awan­
turniczymi celami utworzenia do­
wództwa Środkowego Wschodu, z

którego pomocą chce się wciągnąć 
kraje Bliskiego i Środkowego Wscho­
du do przygotowywania trzeciej woj­
ny światowej.

Z powyższego jasne jest, iż rząd 
radziecki przeciwstawia agresyw­
nym planom przygotowań do no­
wej wojny światowej niezłomne 
dążenie narodów ZSRR do utrzy­
mania i utrwalenia pokoju, przeko­
nany, że odpowiada to dążeniom 
wszystkich miłujących pokój naro­
dów.
Oceniając plany utworzenia do­

wództwa Środkowego Wschodu jako 
nowy krok St. Zjednoczonych, Anglii 
i Francji w kierunku przygotowań 
do trzeciej wojny światowej, rząd 
radziecki potwierdza swe stanowisko 
wobec tych agresywnych planów, 
przedstawione w nocie z 24 listopada 
1951 r. i ponownie oświadcza, że od­
powiedzialność za sytuację, jaka mo­
że wyniknąć w rezultacie Ich urze­
czywistnienia, 
Zjednoczonych 
tych planów.

spada na rząd St. 
i innych inicjatorów

¥
noty fcostały równieżOdpowiedniie 

wręczone ambasadorom Wielkiej Bry­
tanii, Francji i Turcji. i | ■

Nowym sukcesem powitała 10 rocz­
nicę powstania PPR załoga Zakładów 
im. Feliksa Dzierżyńskiego we Wro­
cławiu. 25 bm. kilka brygad robotni­
czych tych zakładów zameldowało o 
pełnym wykonaniu podjętych zobo­
wiązań. Brygada spawaczy zrealizo­
wała swe zobowiązania w 101 proc. 
Tokarze wykonali swe postanowienia 
o 6 dni przed terminem 1 wyrabiając 
normę w 300 proc., wyprodukowali 
ponad 375 części maszynowych.

W kopalni „Nowa Ruda" na czoło 
we współzawodnictwie o podniesienie 
wydajności pracy wysunęła się bryga­
da ścianowa 6zybu „Jan", która po­
stanowiła wykonywać normę w 120 
proc., a realizuje ją w 144,7 proc. 
Brygada młodych robotników prze­
kracza plany o 36 proc.

Załoga działu montażu w Dolnoślą­
skich Zakładach Wytwórczych Urzą­
dzeń Radiowych postanowiła zmniej­
szyć ilość odpadków o 5 proc, i jedno­
cześnie wzmóc wydajność pracy o 5 
proc.

Coraz liczniej podejmują zobowią­
zania dla uczczenia 10 rocznicy ~ 
pracujący chłopi.

M. inn. wszyscy członkowie 
ZSCh. w gromadzie Wilczkowo, 
Gryfice, zobowiązali się zakontrak- 

“tować dodatkowo po 2 tuczniki oraz

dostarczyć je jeszcze w pierwszy^ 
półroczu br.

W dziesiątkach zakładów przemy, 
słowych, w PGR-ach, spółdzielniach 
produkcyjnych i gromadach Dolnego 
Śląska odbywają się otwarte zebra, 
nia podstawowych organizacji party), 
nych. Uczestnicy składają hołd org*. 
nizatorom i bojownikom PPR.

We Wrocławskiej Fabryce Urządzeń 
Mechanicznych ZMP-owiec, ślusarz J, 
Śmiech, awansowany na brygadzisty 
oświadczył, że wraz z całą swą brygi, 
dą postanowił dla uczczenia 10 roczni, 
cy powstania PPR zmontować o 2 dni 
przed zaplanowanym terminem no­
wą maszynę. Robotnicy z wielu dzia» 
łów produkcyjnych podjęli również 
datkowe zobowiązania.

Na zebraniu partyjnym w PMT w 
Poznaniu robotnicy zgłosili szereg zo. 
bowiązań produkcyjnych, które dł. 
dzą zakładom ponad 9.200 zł. oazczęż. 
noścL
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♦ SOFIA. 28 bm. rozpoczął się w So­
fii proces szpiegów amerykańskich, prze­
rzuconych przez wywiad wojskowy USA 
z Grecji do Bułgarii. Głównym oskarżo­
nym jest b. oficer lotnictwa C. Petro- 
now, który na rozkaz amerykanów orga­
nizował w Bułgarii sieć szpiegowską.

♦ DAMASZEK. Libański Komitet O-. 
brońców Pokoju wystosował do szefa rzą 
du syryjskiego Fewzi selo protest przeciw 
ko represjom w Syrii, zmierzającym do 
zagłuszenia głosu narodu syryjskiego, po­
pierającego naród egipski w jego walce 
o pokój 1 suwerenność.

♦ OSLO. W parlamencie norweskim 
podczas debaty nad programem rządu 
na r. b. ujawniła się znaczna opozycja 
w szeregach frakcji rządzącej partii so­
cjaldemokratycznej, która nie zgadza się 
z polityką rządu w sprawie asygnowanla 
ogromnych funduszów na wyścig zbro­
jeń.
♦ KAIR. Nowy premier Egiptu 

dał rozkaz zabraniający pod karą wię­
zienia gromadzenia się w grupach prze­
kraczających pięć osób.
♦ ANKARA. Min. ochrony1 zdrowia i 

opieki społecznej Ekrem Hairi UstUndag 
przyznał, iż z ogólnej liczby 800.000 dzieci, 
urodzonych w Turcji w 1051 r. — 400.000 
zmarło. W Turcji umiera rocznie ok. 
200.000 osób, z braku odpowiedniej opie­
ki lekarskiej.

wy-

Koledze, Antoniemu Marianowi- 
I czowi, wyrazy serdecznego współ­

czucia z powodu śmierci żony jego 
Heleny, składają koleżanki i kole­
dzy redakcyjni.

REDAKCJA .SZPILEK"

Wzrost dobrobytu narodu radzieckiego
Dokończenie komunikatu o wykonaniu planu na r. 1951

W europejskiej części ZSRR prze­
prowadzono’ w r. 1951 zalesianie i sa­
dzenie ochronnych pasów leśnych na 
łącznej powierzchni 745 tys. ha.

Wzrost ładunków 
w transporcie

W porównaniu z r. 1950 przewozy 
ładunków kolejowych wzrosły o 12 
proc.

Przewozy ładunków w transporcie 
rzecznym wzrosły w porównaniu z r.
1950 o 13 proc., w transporcie mor­
skim o 8 proc., w transporcie samo- 
chodowyAi o 20 proc.

Wzrost inwestycji
Łączne państwowe inwestycje w

1951 r. wyniosły 112 proc, w porów­
naniu z r. 1950. Inwestycje w budow­
nictwie elektrowni Wzrosły o 40 proc, 
w porównaniu z r. 1950, w hutnictwie 
żelaza oraz w hutnictwie metali nie­
żelaznych o 20 proc., w przemyśle 
węglowym i naftowym o 12 proc., w 
przemyśle budowy maszyn o 10 proc., 
przemyśle materiałów budowlanych o 
35 proc., w budownictwie mieszkanio­
wym o 20 proc.

Pomyślnie wykonano zadania r. 
1951 w dziedzinie budowy wielkich 
obiektów hydrotechnicznych na 
Wołdze, Donie i Dnieprze oraz przy 
budowie Głównego Kanału Turk- 
meńskiego.
W r. 1951 zbudowano w ZSRR do­

my mieszkalne o łącznej powierzchni 
27 milionów m. kw. Ponadto w miej­
scowościach wiejskich zbudowano 
około 400 tys. domów mieszkalnych. 
Rozwój
obrotu towarowego

W r. 1951 — czytamy w komunika­
cie — odbywał 6ię dalszy rozwój han­
dlu radzieckiego. Zniżka cen przyczy­
niła się do dalszego umocnienia rubla 
radzieckiego, do wzrostu jego zdolno­
ści nabywczej i do zwiększenia ilości 
towarów sprzedawanych ludności. W 
sieci handlu państwowego i Spółdziel­
czego sprzedano ludności w r. 1951 
(w cenach porównywalnych) o 15 
proc, więcej towarów niż w r. 1950. 
Sprzedaż mięsa wzrosła o 32 proc., 
wyrobów masarskich o 29 proc., prze 
tworów rybnych o 14 proc., masła o 
10 proc., tłuszczów roślinnych o 40 

, proc., mleka i artykułów mleczarskich 
o 35 proc., jajek o 20 proc., cukru o 
29 proc., wyrobów cukierniczych o 13 
proc., herbaty o 29 proc., owoców o 
33 proc.

Sprzedaż tkanin bawełnianych wzro 
sła o 18 proc., jedwabnych o 26 proc., 
wyrobów konfekcyjnych o 14 proc., 
obuwia skórzanego o 11 proc, mebli 
o 50 proc., odbiorników radiowych o 
26 proc., zegarków o 15 proc., maszyn 
do szycia o 29 proc., aparatów foto­
graficznych o 38 proc., rowerów o- 86 
proc.

W okresie sprawozdawczym roz­
winęła się jeszcze bardziej sieć han­
dlu państwowego i spółdzielczego. 
W r. 1951 otwarto około 8 tysięcy 
nowych sklepów.

Wzrost zatrudnienia
i wydajności pracy

Liczba robotników i urzędni­
ków zatrudnionych w-.gospodarce na­
rodowej pod koniec 1951 r. wyniosła— 
40,8 miliona osób i była większa niż 
pod koniec r. 1950 o 1.600.000 osób. 
Liczba robotników i urzędników za­
trudnionych w przemyśle, rolnictwie, 
leśnictwie, budownictwie i transpor­
cie wzrosła o 1.250.000 osób, w insty­
tutach naukowo-badawczych oraz w 
Instytutach leczniczych — o blisko 
250 tys., w handlu i gospodaroe miesz- 
kaniowo-komunalnej o ponad 100 tys. 
osób.

W r. 1951 podobnie jak w latach 
ubiegłych nie było w ZSRR bezrobo­
cia.

W roku 1951 ukończyło szkoły rze­
mieślnicze, kolejowe, górnicze i prze­
mysłowe oraz skierowano do pracy w 
przemyśle, budownictwie i transpor­
cie 365 tyś. młodych wykwalifikowa­
nych robotników. 7 milionów robotni­
ków i urzędników podniosło w r. 1951 
swe kwalifikacje zawodowe.

Wydajność pracy robotników za­
trudnionych w przemyśle w porów­
naniu z r. 1950 wzrosła o 10 proc.
Budownictwo kulturalne, 
lecznictwo

W r. 1951 osiągnięto dalsze sukcesy 
we wszystkich dziedzinach kultury so­
cjalistycznej. Liczba osób kształcą­
cych się na wszystkich szczeblach 
nauczania wyniosła w 1951 r. 57 mi­
lionów osób.

Liczba szkół 7-klasowych i średnich 
wzrosła w ciągu roku o blisko 5 tys. 
Liczba młodzieży uczęszczającej do 
klas od 5 do 10-tej wzrosła o 2.500.000 
osób. W 887 wyższych uczelniach 
(włączając studia korespondencyjne) 
kształciło się w 1951 r. 1.356.000 stu­
dentów t. j- o 108 tys. więcej niż w 
r. 1950. W 3.543 szkołach technicznych

i innych szkołach specjalnych na po­
ziomie średnim (włączając studia ko­
respondencyjne) kształciło się 1.384.000 
osób t j. o 86.000 więcej niż w r. 1950.

W r. 1951 ukończyło wyższe uczel­
nie 201.000 osób, a szkoły techniczne— 
262.000 osób. Łączna ilość specjalistów 
posiadających wyższe wykształcenie 
lub wykształcenie techniczne na po­
ziomie średnim, zatrudnionych w go­
spodarce narodowej, wzrosła o 8 proc, 
w porównaniu z r. 1950.

Liczba łóżek w szpitalach i domach 
położniczych wzrosła w porównaniu z 
r. 1950 o blisko 50.000. Liczba miejsc 
w sanatoriach 1 domach wypoczynkom 
wych o 18.000. Produkcja lekarstw, 
narzędzi lekarskich 1 urządzeń lecz­
niczych wzrosła w porównaniu z 1950 
r. o 36 proc.

Wzrost dochodu 
narodowego 
i dochodów ludności

W porównaniu z r. 1950- dochód na­
rodowy ZSRR wzróśł w r.1951 (w ce­
nach porównywalnych) o 12 proc. Ma-

sy pracujące ZSRR, dla zaspokojenia 
swoich osobistych potrzeb material­
nych i kulturalnych otrzymały — po­
dobnie jak w r. 1950 — około trzy 
czwarte dochodu narodowego.

Dzięki wzrostowi dochodu naro­
dowego wzrósł znacznie dobrobyt 
robotników, chłopów i inteligencji, 
odbywało się dalsze rozszerzenie pro 
dukcji socjalistycznej w mieście 1 
na wsi.
Polepszenie sytuacji materialnej lud 

ności radzieckiej znalazło swój wyraz 
we wzroście płacy roboczej i w pod­
niesieniu jej realnej wartości, we 
wzroście dochodów chłopa zarówno 
ze społecznej gospodarki kołchozowej 
jak i przyzagrodowego, osobistego go­
spodarstwa.

Z tytułu ubezpieczeń społecznych 
płatnych urlopów wypoczynkowych 
itp. ludność radziecka otrzymała w r. 
1951 od państwa 125 miliardów rubli.

Dochody robotników 1 urzędni­
ków oraz dochody chłopów wzrosły 
w r. 1951 (w cenach porównywal­
nych) W porównaniu z 1950 r. — 
o 10 proc.

232 powiaty zwolnione
od odsypów i miarek

26 bm. pow. Susz w woj. olsztyń. 
skim przekroczył granicę 90 proc 
wykonania rocznego planu skupu 
zboża i został zwolniony od oto 
wiąz, ku miarek i odsypów.

Ogólna liczba powiatów zwolnto 
nych od tego obowiązku wynosi o 
becnie 232.

Okrutna pacyfikacja
w Tunisie

PARYŻ (PAP). — Omawiając 
tuację w Tunisie, dziennik „L‘Humi< 
nite" podkreśla, te wojska francuską 
oraz policja i żandarmeria wzmaga, 
ją krwawe represje wobec narto: 
tuniskiego.

W rejonie Sekhelia czołgi francu. 
skie burzą domy chłopów tuniskicU 
Liczba ofiar represji wojskowo-po- 
licyjnych na półwyspie Cap-Bon nia 
jest jeszcze znana. Wiadomo jednak, 
że użyto lotnictwa przeciwko spokoj­
nej ludności. Oddziały wojskowe ota­
czają poszczególne wioski, a policja 
aresztuje patriotów tunisklch i za- 
biera ich jako „zakładników". Mi- 
cja i wojsko dokonały „pacyfikacji’ 
w okręgach Dubos«eville i La Cagna 
oraz na przedmieściach Tunisu. Od­
działy pancerne wprowadzono takżt 
do akcji w okręgach Sousse i Boja.

Jednakże ani represje, ani terrot 
nie są w stanie zdławić walki narodu 
tuniskiego- Potężne manifestacje m 
znak protestu przeciwko okrucień­
stwom kolonizatorów odbyły się w 
Lagoulette, Gabo« ,Ahran i Marto- 
Wszyscy urzędnicy państwowi i sa­
morządowi narodowości tuniskiej 
zapowiedzieli na dzień 1 lutego 
godzinny strajk protestacyjny.
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Oszczercza skarga kuomintangowska - wyrazem zaborczych dążeń U S A

Fiasko kolejnej prowokacji
PARYŻ (PAP). — Na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadze­

nia Ogólnego 28 bm. poniosła wyraźne fiasko kolejna prowokacja St. 
Zjednoczonych, które za 
ta — zdradzieckiej kliki 
gę przeciwko ZSRR. j

Na posiedzeniu Komisji 
w dniu 26 bm. zastępca szefa delega­
cji ZSRR — Malik zdemaskował cał­
kowitą bezpodstawność i prowoka­
cyjny charakter tej skargi i zażądał 
zaniechania dyskusji nad tym pro­
wokacyjnym oszczerstwem.

Mimo zakulisowych manewrów
1 presji wywieranej na inne dele­
gacje, przedstawicielom St. Zjed­
noczonych nie udało się zrealizować 
swego głównego zadania: wykorzy­
stania trybuny ONZ dla rozpętania 
nowej, wrzaskliwej propagandy 
antyradzieckiej, pod której osłoną

pośrednictwem podporządkowanego im agen- 
kuomintangowskiej, inspirowały oszczerczą skar-

i i

Politycznej St Zjednoczone mogłyby realizować 
nowe agresywne akcje . przeciwko 
narodom Azji.
Poza delegacją St. Zjednoczo­

nych — autorem skargi kuomintan- 
gowskiej, ze wszystkich krajów obo­
zu amerykańskiego zgłosili się do gło­
su tylko przedstawiciele Kuby, Peru, 
Anglii i Francji. Spośród tych czte­
rech mówców jedynie Kubańczyk i 
Peruwiańczyk ośmielili się jawnie po­
przeć przedstawiony przez kuomin- 
tangowca projekt rezolucji. Projekt 
ten domaga się, aby Zgromadzenie 
Ogólne stwierdziło „pogwałcenie"

FAKTY D1M

Z lęku przed własnym narodem
Na czele nowego rządu egipskiego 

stanął „bezpartyjny" Ali Maher pa­
sza. „Bezpartyjnymi" są również 
członkowie jego gabinetu. Dotychcza­
sowy rząd „wafdystowski" z premie­
rem Nahas paszą na czele ustąpił 
grzecznie ze swego stanowiska na 
rozkaz króla. Kierownictwo zaś par­
tii burżuazyjno - nacjonalistycznej 
„Wafd" spokojnie przyjęło do wiado­
mości utratę władzy. Ba, nie tylko 
spokojnie, ale nawet, jak 6ię wydaje, 
z uczuciem ulgi, że pozbyło się nie­
przyjemnego ciężaru odpowiedzialno­
ści.

Wafdystowska większość w parla­
mencie razem z posłami innych par­
tii burżuazyjnych i obszarniczych 
głosowała jednomyślnie za votum zau 
fania dla nowego rządu Mahera. W 
parlamencie egipskim nie ma przed­
stawicieli robotników i chłopów. Sfe­
ry zaś posiadające, jak wynika z za­
chowania się kierownictwa ich naj­
większej partii — „Wafdu" — nie 
na żarty zlękły się rozmachu, jakiego 
nabrała Walka wyzwoleńcza ludu 
egipskiego.

Od dłuższego czasu w łpnie egip­
skich sfer rządzących zaczęły 6ię za­
rysowywać dwie grupy. Różnica zdań 
między obiema grupami — grupą 
skupioną wokół dworu królewskiego, 
a grupą wafdystowską — polegała 
głównie na tym, że pierwsza zaczęła 
śię wcześniej obawiać narodu egip­
skiego od drugiej.

Jeszcze miesiąc temu król Faruk 
mianował na stanowisko doradców 
dworu dwóch polityków, znanych ja 
ko zwolenników prowadzenia umiar­
kowanej polityki wobec rządu bry­
tyjskiego i unikania za wszelką cenę 
udziału mas ludowych Egiptu w wal. 
ce o wycofanie wojsk brytyjskich z 
kraju i przyłączenie Sudanu. Kierow­
nictwo „wafdystowskie" było „odważ 
niejsze" i miało nadzieję, że uda mu 
się nie dopuścić, by żywioły szczerze 
radykalne i bezkompromisowe w sto­
sunku do imperializmu objęły kie­
rownictwo w walce narodu egipskie­
go.

Stało się inaczej. Na czoło walczą­
cego ludu egipskiego wysunęli się ro 
bożnicy i postępowa młodzież akade­
micka. Walka narodu, egipskiego co­
raz zdecydowanie! przybiera charak­
ter walki przeciw wszelkim planom, 
zmierzającym do wiązania Egiptu z 
przygotowaniami wojennymi obozu 
traper lia lis tycznego.

Sytuacja stawała się coraz groź­
niejsza z punktu widzenia sfer rzą­
dzących w Kairze. Niepokoi się też 
coraz bardziej Waszyngton, który do 
niedawna Oficjalnie usiłował zacho­
wać „neutralność" w tym sensie, że 
solidaryzując 6ię z postępowaniem 
rządu brytyjskiego, namawiał obie 
strony do polubownego załatwienia 
sprawy. Coraz potężniejący rozmach 
nastrojów antyimperialistycznych w 
Egipcie skłonił rząd amerykański do

bezpośredniej interwencji. Wiadomo, 
że rząd Nahas paszy w pewnej chwi 
li, pod naciskiem demonstracji ludo­
wych, rozważał sprawę zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z W. Bry­
tanią. Nastąpiła wtedy osobista inter 
wencja ambasadora amerykańskiego, 
w wyniku której Nahas pasza otrzy­
mał dymisję.

Przed ustąpieniem zdążył jednak 
wprowadzić stan wojenny w kraju 
i cenzurę wojskową, które zapewnia­
ją nowemu premierowi pozycję dyk 
tatara wojskowego. Nawiasem mó­
wiąc, nowy premier będzie mógł wy­
stępować wobec niektórych sfer spo­
łeczeństwa egipskiego w roli „zdecy­

dowanego" przeciwnika W. Brytanii. 
Podczas drugiej wojny światowej bo­
wiem wyrażał swoje antybrytyjskie 
nastawienie, działając — dopóki nie 
został internowany — w kierunku nie- 
przeszkadzania... włoskim i hitlerow­
skim wojskom w zdobyciu Egiptu.

Warto przypomnieć na zakończenie, 
że Amerykanie życzliwym okiem spo 
głądają na tego rodzaju „obrońców 
wolności". Pamiętać jednak również 
należy, że masy ludowe Egiptu w cią 
gu ostatnich walk wykazały duże 
uświadomienie polityczne i aktywnie 
manifestowały swoje przywiązanie do 
obozu pokoju. Wie o tym również 
Waszyngton...

Adenauer przewraca parawan
Na ostatnim posiedzeniu 6 mini­

strów spraw zagranicznych, poświę­
conemu sprawie tzzw. airmiii europej­
skiej, 5-ciu uczestników konferencji 
(Francja, Włochy, Belgia, Holandia i 
Luxemburg) przekonało się, że ich 
szósty kolega, przedstawiciel rządu 
bońskiego, prof. HaCtateta, przy­
wiózł z Bonn miłą dla nich niespo­
dziankę. Niespodzianka polegała na 
trzymanym w zanadrzu — do ostat­
niego dnia konferencji — żądaniu 
dopuszczenia Niemiec Zachodnich bez 
pośrednio do paktu atlantyckiego. 
Przedstawiciel Adenauera oświadczył, 
że w przeciwnym razie wszelkie de­
cyzje organizacji atlantyckiej, które 
obchodzą tzw. „Europejską Wspólno­
tę Obronną" (a więc państwa, które 
mają powołać tzw. armię europejską) 
powinny być akceptowane przez tzw. 
radę ministrów ąrnyi europejsjęiej. .

Ponieważ poza Niemcami Zachod­
nimi, wszystkie inne państwa, które 
mają wystawić armię europejską, na 
leżą do paktu atlantyckiego, wynika 
łoby z tego, że w myśl żądań Ade­
nauera, wszystkie uchwały uczestni­
ków paktu atlantyckiego powinny 
być zaakceptowane przez „rząd" boń- 
ski, jeżeli mają mieć jakieś znacze­
nie praktyczne. W ten sposób ostate­
cznie wylazło szydło z worka. „Rząd" 
boński nie ukrywa już, że mając za 
sobą poparcie amerykańskie, żąda ro 
li współdecydującego z Amerykanami 
czynnika w opracowaniu planów a- 
gresji przeciw Związkowi Radzieckie 
mu, Polsce i pozostałym krajom de­
mokracji ludowej.

Reakcyjna prasa francuska — w 
obliczu wzburzonej opinii publicznej 
Francji — ujawnia zaniepokojenie z 
powodu _ wzrastających apetytów

Bonn. Stąd też możemy znaleźć w 
.socjalistycznym" dzienniku „Po- 
pulaire" — organie Moch‘a, jednego 
z projektodawców „armii europej­
skiej" — następujące trwożne roz­
myślania:

„Hallstein tak się zachowuje, jak 
gdyby nigdy III Rzesza nie rozpęta­
ła wojny... Dokąd to może doprowa­
dzić?"

„Monde" zaś przypomina, że w rok 
po ratyfikacji paktu atlantyckiego po 
litycy francuscy „zostali brutalnie 
przyparci do muru żądaniem zbrojeń 
niemieckich". Wtedy — stwierdza ga 
zeta — zrodził się projekt armii eu­
ropejskiej. „Obecnie okazuje się, że 
armia europejska — to tylko para­
wan, który umożliwia wymuszanie 
przez Niemcy (Kruppa i Adenauera) 
zgody na coraz bardziej wygórowane 
żądania".

Niepotrzebnie publicysta „Men­
del" udaje naiwnego, pisząc, że „do­
piero obecnie" okazuje się, iż armia 
europejska to tylko parawan dla neo 
hitlerowskiego Wehrmachtu. Demo­
kratyczna opinia Francji i cały świa­
towy obóz pokoju od dawna już 
wskazywały, że tzw. „armia europej­
ska", to tylko parawan dla armii hi­
tlerowskich zbrodniarzy j odwetow­
ców. Właśnie dlatego walka przeciw 
remilitaryzacjl Niemiec Zach. — z 
szyldem „armii europejskiej", czy bez 
tego szyldu — jest walką w interesie 
narodu francuskiego, niemieckiego, 
polskiego, walką w najżywotniejszym 
interesie wszystkich narodów Europy.

KB.

przez Zw. Radziecki umowy mar- t 
tej między Chinami i ZSRR i diii i 
sierpnia 1945 r. i

Delegat angielski, Lloyd oświad- i 
czył, że jego opinia w sprawie pro­
jektu rezolucji „nie jest zupełnie zgod , 
na z opinią delegacji St. Zjednoczo­
nych i że złoży wyjaśnienia później- 
gdy uzasadniać będzie motywy glo­
sowania. Delegat francuski oświad­
czył, że wstrzyma się od głosowa* 
nia. -

„Uzasadnienia" oszczerczej skargi 
kuominta-ngowskiej, skonstruowanej 
na cynicznym przekręcaniu faktów 
podjął się delegat St. Zjednoczonych, 
Cooper, który usiłował kłamstwami 
o rzekomym niebezpieczeństwie gro­
żącym krajom Azji ze strony „Chin 
komunistycznych" zamaskować fakt, 
że St Zjednoczone dążą do wykony- 
stania terytorium Syjamu, Burmy 
i innych krajów azjatyckich w pla­
nowanej nowej napaści na Chińską 
Republikę Ludową.

Przedstawiciele Anglii i Francji 
przyłączyli się do tych prób zamasko­
wania przygotowywanej przez St 
Zjednoczone nowej agresji przeciwko 
Chińskiej Republice Laidowej.

Delegat Burmy ostrzegł, że wsiel 
ka próba przekształcenia Burmy * 
bazę wypadową przeciwko Chiń­
skiej Republice Ludowej napotki 
zdecydowany opór ze strony n»- 
rodu burmańskiego i te naród Buf 
my będzie walczył na śmierć i ty­
cie o swą niezależność. Delegat 
Burmy zaznaczył, że skarga kuo- 
mintangowska pozbawiona jest 
wszelkich podstaw. (
Przedstawiciele Czechosłowacji 

Polski, Ukrainy 1 Białorusi zdema­
skowali agresywne cele St Zjedno­
czonych, którymi kierował się rzńd 
amerykański, inspirując haniebni 
prowokacyjną skargę kuomintangow* 
ską. ■ ' i

Delegat polaki, dr J. Suchy stwier­
dził m. in., że zwiększenie pomocy 
wojskowej i finansowej przez USA 
dla Kuomintangu świadczy, iż klik* 
Czang Kai-azeka pomimo poniesio­
nych klęsk ma odegrać określoną ro­
lę w obłędnych planach imperiłli* 
stów amerykańskich podboju Chin.

Zgromadzenie Narodów Zjedno­
czonych — powiedział w zakońcie- 
niu min. Suchy — powinno poło­
żyć kres machinacjom kuomintan- 
gowsklm. ONZ powinna dowieWi 
że pragnie pokoju w Azji i stwier­
dzić uroczyście, że agresywnej dd»< 
łalności Stanów /.jednoczonych r.l 
Dalekim Wschodzie gile można diuy 
żej tolerowaó
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Weżmy wszyscy udział »PopieIucha« dla wszystkich nie starczy
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07ŁOSZENIE projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­

wej rozpoczyna ogólnonarodową dys­
kusję, w której toku obywatele będą 
mogli wypowiadać swe poglądy na te­
mat znaczenia Konstytucji, na temat 
bogatej treści politycznej 1 społecznej, 
zawartej w projekcie, będą mogli 
zgłaszać wnioski, poprawki i uwagi. 

Nie ma zwyczaju w krajach kapi­
talistycznych, by projekt konstytucji 
poddawano pod dyskusję ogólnonaro­
dową. Taka dyskusja w państwie ka­
pitalistycznym przyczyniłaby się tyl­
ko do ujawnienia zamaskowanej w u- 
atawle dyktatury burżuazjl.

W tworzeniu pierwszej polskiej 
Konstytucji po zdobyciu władzy przez 
lud wezmą udział po raz pierwszy 
szerokie masy ludności pracującej.

¥
MSTATNIĄ konstytucją przywilejów 

klasowych w Polsce była faszy­
stowska konstytucja z 1935 r. Nie­
zmiernie charakterystyczne były wa­
runki je) powstania. Gdy w końcu 
stycznia 1934 r. radio i dzienniki po­
dały pierwszą wiadomość o „uchwale­
niu" konstytucji, przyjęto tę wiado­
mość z niedowierzaniem. Ludzie nie 
mogli zrozumieć, jak się to stało, że 
można było „uchwalić" konstytucję, 
której projekt nie tylko nie był niko­
mu znany, ale nawet nie znajdował 
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W 100 rocznicę urodzin Caragiale

Wielki klasyk Rumunii

uej
24.

ar­
ii

Wielkl klasyk narodowej literatury 
rumuńskiej i autor wystawianej u nas 
niedawno komedii pt. „Zagubiony 
list" — łon Luca Caragiale, którego 
setną rocznicę urodzin obchodzi dziś 
uroczyście cała Rumunia — urodził 
lią 30 stycznia 1852 r. we wsi Haima- 
nelele koło Ploesti, stolicy rumuńskie­
go zagłębia naftowego. Pochodził z ro­
dziny aktorskiej i od najwcześniejszej 
młodości związany był silnie z tea­
trem. Nie dziw więc, że swą twór­
czość literacką rozpoczął właśnie od 
•ceny, której wszelkie tajniki i wy­
magania miał możność dokładnie po­
znać.

W pierwszym okresie, w szczególnie 
dlań trudnych latach 70-tych ub. stu­
lecia, gdy przedwczesna śmierć ojca 
zmusiła go do utrzymywania rodziny, 
napisał m. in- takie dzieła, jak „Burz­
liwa noc", a później „Pan Leonid i re­
akcja" oraz „Zagubiony list".

Zawarta w tych sztukach niezwykle 
śmiała krytyka stosunków społecz­
nych w ówczesnej Rumunii, ostry bicz 
satyry chłoszczący bezlitośnie wstecz- 
nictwo i zakłamanie warstw rządzą­
cych — sprawiły, że sztuki Caragiale 
teatry współczesne wystawiały bardzo 
niechętnie. A gdy już jakiś teatr, za­
leżny rzecz jasna, od możnych protek­
torów, zdecydował się na wystawia­

Antoni Czechow
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Tak więc, klamka zapadła, — rzekła dostra, kiedy przyszliśmy do do­
mu. — Po tym, co się stało, nie mogę już tam wrócić. Boże, jak to dobrze! 
Lekko ml się zrobiło na duszy.

Natychmiast położyła się do łóżka. Na jej rzęsach błyszczały łay, ale wy­
raz twarzy miała szczęśliwy, spała mocno i słodko, i widać było, że istotnie 
Jest jej lekko na duszy i te odpoczywa. Już od dawien dawna tak nie spała!

Zaczęliśmy więc żyć razem. Siostra ciągle śpiewała i mówiła, że jest jej 
bardzo dobrze, i książki, któreśmy brali z biblioteki, odnosiłem z powrotem 
nieczytane, nie mogła już bowiem czytać; chciało jej się tylko marzyć i mó­
wić o przyszłości. Naprawiając mi bieliznę, albo pomagając Karpownie przy 
kuchni, to pośpiewywała, to mówiła o swoim Władimirze, o jego rozumie, 
pięknych manierach, dobroci, o jego niezwykłej uczoności, a ja zgadzałem się 
z nią, chociaż nie lubiłem już jej doktora. Chciała pracować, żyć samodziel­
nie, zarabiać na siebie i mówiła, żę zostanie nauczycielką albo felczerką, jak 
tylko zdrowie jej pozwoli, i że będzie sama myła podłogi, prała bieliznę. Ko­
chała już namiętnie swojego maleńkiego; nie było go jeszcze na świecie, lecz 
ona już wiedziała, jakie ma oczy, jakie rączki i jak się śmieje. Lubiła poga­
dać o wychowaniu, a że najlepszym na świecie człowiekiem był Władimir, 
wszystkie jej myśli o wychowaniu sprowadzały się do niego, żeby malec był 
równie czarujący jak jego ojciec. Nie było końca rozmowom, a wszystko, co 
mówiła, pobudzało ją do żywej radości. Niekiedy i ja się cieszyłem, nie wie­
dzieć czemu.

Siostra 6nadż zaraziła mnie marzycielstwem. Ja także nic nie czytałem, 
tylko marzyłem; wieczorami, pomimo znużenia, chodziłem z kąta w kąt po 
pokoju, z rękoma w kieszeniach, 1 mówiłem o Maszy.

— Jak myślisz? — pytałem, — kiedy ona powróci? Mnie się zdaje, że wró­
ci najpóźniej na Boże Narodzenie. Cóż ona ma tam do roboty?

— Jeśli nie pisze do ciebie, to widać powróci bardzo niedługo.
— To prawda, — zgadzałem się, chociaż wiedziałem doskonale, że Masza 

nie ma już po co wracać do naszego miasta.
Bardzo się za nią stęskniłem, a już nie mogłem żyć bez złudzeń, starałem 

się więc, żeby mnie inni łudzili. Siostra czekała na swojego doktora, a ja — 
M Maszę, i oboje gadaliśmy bez przerwy, śmieliśmy się i nie uważaliśmy, że 
nie dajemy spać Karpownie, która leżała u siebie na piecu i wciąż mamrotała:

datę 
jej 

zro-

się na porządku dziennym posiedze­
nia Sejmu.

Wkrótce nastąpiło „wyjaśnienie". 
Na posiedzeniu sejmowym w dniu 
26.1.1934 r. Sejmowa Komisja Konsty­
tucyjna przedstawiła tezy konstytu­
cyjne, opracowane przez sławetnego, 
choć niesławnego Cara, który zgłosił 
je jako projekt Ustawy Konstytucyj­
nej — wbrew obowiązującym przepi­
som. Przeobrażenie tez na projekt u- 
stawy nastąpiło w „prosty" sposób: 
numery tez zamieniono na artykuły. 
„Opozycja", demonstracyjnie nieobec­
na na sali poaiedzeń, ułatwiła uchwa­
lenie konstytucji.

W tak oszukańczy sposób doszła do 
skutku konstytucja, nosząca 
23.IV.1935 r. od daty podpisania 
przez Mościckiego, konstytucja 
dzona z ducha hitlerowskiego.

Szerokie rzesze bezrobotnych robot­
ników i Inteligentów poznawały Istot­
ną treść tej konstytucji przed biura­
mi pośrednictwa pracy; chłopów pra­
cujących uczyli konstytucji sekwest- 
ratorzy; klasa robotnicza doświadcza­
ła jej „dobrodziejstw" w czasie licz­
nych manifestacji, które wielokrotnie 
kończyły się krwawą rozprawą poli­
cji z robotnikami.

UCHWALENIE Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej będzie 

jednym z najdonioślejszych wyda­

nie któregoś z dramatów czy komedii 
Caragiale — to sztuka ta ukazywała 
się na scenie tak zniekształcona i o- 
krojona nożycami cenzora, że autor 
zniechęcony zaprzestał niebawem cał­
kowicie twórczości dramatycznej.

W latach 1890—1901 Caragiale pi­
sywał już przede wszystkim szkice 
prozą i nowele, zamieszczane w róż­
nych periodykach. Dorobek twórczy 
Caragiale zamyka wreszcie ogromna 
ilość opowiadań, bajek i szkiców pu­
blicystycznych, powstałych w ostat­
nich latach życia wielkiego pisarza. 
Większość tych opowiadań i przypo­
wieści ukazała się w r. 1910 w zbio­
rowym tomie pt. „Nowe szkice".

Był więc Caragiale* pisarzem naprawdę 
wszechstronnym. Całość Jego twórczości 
podzielić by można na dwie zasadnicze 
części: pierwsza — to utwory, w których 
Caragiale zajmuje się w satyryczny spo­
sób tyciem kól obszarnlczo-bankierskich, 
których podłość, obłudę i zakłamanie, z 
nieporównanie ciętą ironią piętnuje 1 wy­
szydza.

Druga część — to szkice 1 powieści o 
tematyce chłopskiej. Szkice, w których 
Caragiale ukazuje w realistyczny sposób 
nędzę ludu rumuńskiego 1 wyzysk, Jaki 
lud ten cierpiał od swoich bojarów. Go­
rącą miłość i współczucie dla uciskanego 
ludu zadokumentował Caragiale również 
swoim odważnym wystąpieniem na temat 
krwawo stłumionego powstania chłopskie­
go w r. 1907.

łon Luca Caragiale to także jeden 
z największych mistrzów rumuńskiego 
języka literackiego. Język, jakim eię 
posługuje, zaskakuje wprost giętko­
ścią, bogactwem i barwą słownika. 
Nie starał się pisać „ładnie", pragnął 
tylko, aby to co pisze brzmiało praw­
dziwie. Tak pisał sam i tego żądał od 
sztuki w ogóle (np. w artykule pt. 
„Kilka zdań".)

Szkalowana 1 przemilczana za ży­
cia pisarza, twórczość Caragiale zna­
lazła właściwe uznanie dopiero w Ru­
muńskiej Republice Ludowej, gdzie 
dzieła jego drukuje się w setkach ty­
sięcy 
dzieć, 
dano 
sztuk 
okres

Spuścizna łona Luca Caragiale sta­
ła się dziś własnością ludu 1 zajęła 
wreszcie należne jej miejsce w postę­
powym dorobku literatury europej­
skiej.

egzemplarzy. Wystarczy powię­
żę w ciągu dwóch ostatnich lat 
w Rumunii o 100 przedstawień 
Caragiale więcej, niż przez cały 
65 lat życia jego w monarchii.

Adam W. Wysocki

W tłumaczeniu Marii Dąbrowskiej 

rżeń 1952 r. Wydarzenie to będzie tym I 
donioślejsze* im żywsza i bardziej in­
teresująca będzie dyskusja.

Dyskusja jest powszechna, a sposób 
wzięcia w niej udziału prosty. Mogą 
obywatele pisać do redakcji dzienni­
ków 1 czasopism oraz do Polskiego 
Radia, do prezydiów rad narodowych 
lub bezpośrednio do Komisji Konsty­
tucyjnej. Głosy dyskusyjne nie po­
winny się ograniczać do wnoszenia 
konkretnych poprawek do artykułów 
projektu. W głosach dyskusyjnych 
można 1 należy omawiać sens Konsty­
tucji, czy poszczególnych jej zagad­
nień.

Cenne będą głosy dyskusyjne robot­
ników, mówiące o Ulepszeniu pracy w 
ich fabryce; cenne będą głosy chło­
pów, mówiące o ich osiągnięciach w 
dziedzinie zwiększenia produkcji rol­
nej, najważniejszego zadania, stojące­
go dziś przed wsią pracującą. Cenne 
będą głosy pracowników aparatu pań­
stwowego, mówiące o sposobach wal­
ki z przerostami biurokratycznymi, 
których tak wiele jeszcze jest w na­
szym kraju. Cenne będą głosy dzia­
łaczy rad narodowych, mówiące o sto­
sowanych w terenie formach umac­
niania więzi rad z ogółem obywateli.

Przodownicy pracy mogą i powinni 
w dyskusji mówić o tym, co dała im 
władza ludowa; studenci mogą i po­
winni mówić o awansie społecznym, 
który stworzyła im nowa władza.

¥
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wielką rolę w walce o podniesienie 
na wyższy poziom praworządności lu­
dowej. Jeden z podstawowych artyku­
łów projektu, zamieszczony w roz­
dziale pt. „Ustrój polityczny", obo­
wiązuje wszystkie organy władzy i ad­
ministracji państwowej do zdawania 
narodowi sprawy ze swej działalno­
ści, do uważnego rozpatrywania i u- 
względniania słusznych wniosków, za­
żaleń i życzeń obywateli w myśl obo­
wiązujących ustaw, do wyjaśniania 
masom pracującym zasadniczych ce­
lów i wytycznych polityki władzy lu­
dowej.

Słuszną jest więc rzeczą, by w toku 
dyskusji obywatele wypowiadali się, 
jak ta zasada dotychczas była reali­
zowana, w jakiej postaci najlepiej u- 
rzeczywistnić ten podstawowy obo­
wiązek organów państwowych.

Nauczyciele w toku dyskusji po­
dzielą się doświadczeniami w dziedzi­
nie przyswajania przez młodzież wiel­
kich prawd naszej Konstytucji. Zabio- 
rą głos w dysfousji nasi uczeni, wska­
zując szczytne rewolucyjne i patrio­
tyczne tradycje.narodu, polskiego, któ 

Z KRAJU
(obsługa własna)

JESZCZE JEDNA 
ŚWIETLICA GROMADZKA

GRUDZIĄDZ. W gromadzie Szono- 
wo w gminie Łasin pod Grudziądzem 
odbyła się uroczystość otwarcia świe­
tlicy gromadzkiej, w której wzięła 
także udział ekipa fabryczna gru­
dziądzkiej „Unii", opiekująca się gro­
madą. Ekipa wręczyła mieszkańcom 
Szonowa biblioteczkę świetlicową, u- 
fundowaną przez aktyw związkowy i 
partyjny fabryki.

FABRYCZNE STUDIO RADIOWE
GRUDZIĄDZ. Przy radiowęźle Wy 

twórni Przemysłu Tytoniowego w 
Grudziądzu powstało pierwsze na te­
renie tego miasta fabryczne studio 
radiowe. Programy dzienne studia u- 
kładają sami robotnicy, którzy oma­
wiają w specjalnych audycjach nie­
dociągnięcia, walczą z przejawami 
biurokratyzmu i bumelanctwa, po­
ruszają 6prawy pomysłów racjonali­
zatorskich, współzawodnictwa it#.

XIX

— A w samowarze tak coś rano jęczało, tak jęcza-ało! Zły znak, ludzie 
kochani, zły znak!

Nikt u nas nie bywał oprócz pocztyliona przynoszącego siostrze listy od 
doktora, oraz Prokofia, który czasami wieczorem zachodził do nas i popa­
trzywszy w milczeniu na siostrę, odchodził, a potem już u siebie w kuchni 
mówił:

— Każdy stan musi na swoją naukę pamiętać, a kto z hardości nie chce 
tego zrozumieć, temu biada na tym padole płaczu.

Prokofij lubił słowa „padół płaczu". Jakoś już koło Świąt, kiedy przecho­
dziłem przea targ, Prokofij zawołał mnie do swojej jatki mięsnej i nie poda­
jąc mi ręki oznajmił, że musi ze mną pomówić o jednej bardzo ważnej spra­
wie. Był czerwony od mrozu i od wódki; obok niego za ladą stał Nikołka 
o twarzy zbója, trzymając w ręce zakrwawiony nóż.

— Mam życzenie rzeknąć panu moje słowo, — zaczął Prokofij. — Taki 
wypadek, to nie może być, bo pan sam rozumie, że za takowy padół płaczu to 
ani nas, ani was ludzie nie pochwalą. Mamusia faktycznie litościwa nie mo­
że wam gadać nieprzyjemności, żeby pana siostrzyczka wyniosła się na dru­
gie pomieszkanie z przyczyny swojego wypadku, a ja tego samego życzę i nic 
więcej, jako że siostrzyczki uczynku nie mogę pochwalić.

Zrozumiałem i wyszedłem ze sklepu. Tegoż dnia przenieśliśmy się z sio­
strą do Rećki. Nie mieliśmy pieniędzy na dorożkę i szliśmy pieszo; niosłem 
na plecach węzeł z naszymi rzeczami, siostra zaś szła z pustymi rękoma, ale 
ciężko dyszała, kaszlała i wciąż pytała, czy prędko dojdziemy. .

Nadszedł wreszcie list od Maszy.
— „Kochany, dobry M. A. — pisaja, — dobry, miły ,aniele nasz", jak na­

zywa pana Rećka, żegnam cię, wyruszam z ojcem do Ameryki na wystawę. 
Za kilka dni ujrzę ocean — jak to daleko od Dubieczni, aż strach pomyśleć! 
Daleko i nie do ogarnięcia, jak niebo, i ciągnie mnie tam, na swobodę, trium­
fuję, saaleję i sam widzisz, jaki ten list jest nieskładny. Kochany, dobry, 
niech pan mi wróci wolność, jak najszybciej trzeba zerwać tę nić, która jesz­
cze się trzyma wiążąc pana i mnie. To, że pana spotkałam i poznałam, było 
niebiańskim promieniem, który oświetlił moje istnienie, ale to, że zostałam 
pańską żoną, było pomyłką, pan to rozumie, a mnie teraz ciąży świadomość 
tej pomyłki i na kolanach błagam cię, mój wielkoduszny przyjacielu, niech 
pan co prędzej, zanim wyruszę za ocean, zatelegrafuje, że pan się zgadaa, 
byśmy naprawili tę wspólną pomyłkę, że pan zechce zdjąć ten ostatni kamień 
z moich skrzydeł, a mój ojciec, który bierze na siebie wszystkie kłopoty, 
obiecuje mi, że nie będzie zbyt obciążał pana formalnościami. Tak więc wol­
na jestem na wszystkie cztery wiatry. Czy tak?"

d.c.n.

rych wielkim zwycięstwem jest Kon­
stytucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Tak więc wezmą udział w dyskusji 
i ludzie od młota, i ludzie od pługa, 
i ludzie od pióra.
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ŻYCIE", na równi z innymi codzien­
nymi pismami, OTWIERA SZERO­

KO 8WE ŁAMY DLA OGÓLNONA­
RODOWEJ DYSKUSJI, stawiając sobie 
za zadanie pracę uświadamiającą, o- 
świetlenie przebiegu dyskusji, a także 
zbieranie uwag, wniosków, poprawek 
zgłaszanych przez obywateli.

Zycie publiczne w naiszym kraju 
płynie bystrym nurtem, odkąd lud 
pracujący zdobył władzę. Najbliższe 
miesiące będą nacechowane szczegól­
nym ożywieniem politycznym.

Ogólnonarodowa dyskusja stanie się 
głęboką orką polityczną, która pozo­
stawi trwały ślad w świadomości sze­
rokich mas narodu.

Uchwala Komisji Konstytucyjnej w 
sprawie ogólnonarodowej dyskusji o- 
kreśla nową Konstytucję jako prawo 
najwyższe Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. O takie prawo walczyli naj­
lepsi synowie narodu polskiego.

„Kiedy lud pozna swe prawa, Jak­
żeż olbrzymią wówczas stanie się 
Jego siła!" — mówił Józef Sułkow­
ski.
Ogólnonarodowa dyskusja sprawi, 

iż lud pracujący pozna swe prawa, co 
wydatnie wzmoże 6tale rosnące siły 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Ad. W-

Pamięci 4 milionów

Oświęcimskie spotkania
P-' 1 Oświęcim, w styczniu.

Pamiętali* dokładnie ta mten przyjazd — odległy o dziewięć, 
dziesięć, a nawet o jedenaście lat. Z bydlęcych wagonów wyrzu­
cono ich na peron— umierających z pragnienia lub skostnia­
łych z mrozu. Na rampach — psy, rozkraczeni SS-mani z auto­
matami pod pachą, karabiny maszynowe... W oddali zakrzywio­
ne betonowe słupy, nitki drutów, białe plamki izolatorów, tab­
lice ostrzegawcze, wieżyczki, niezliczone szare rozpłaszczone ka­
dłuby baraków i zwaliste czerwone kominy.

Później były dni, miesiące, lata wykute grozą w pamięci. 
Był Oświęcim.

Przyjechali do obozu — w siódmą 
rocznicę wyzwolenia. Byli więźniowie
— delegaci na międzynarodowy zjazd 
oświęcimiaków. Przybyły drobne czar 
nookie dziewczęta francuskie, krępi i 
ruchliwi Włosi, przyjechali Holendrzy, 
Duńczycy, antyfaszyści niemieccy, Po­
lacy, Grecy. Nie brakło i rodzin — 
tych, których prochy hitlerowcy roz­
sypywali wśród drzew zagajnika w 
Brzezinkach. Przyjechali, by jeszcze 
raz w imieniu milionów bestialsko po­
mordowanych towarzyszy, na ich gro­
bie podjąć hasło: „Nigdy więcej O- 
śwlęcimia".

Za bramą obozu, tam gdzie kiedyś 
kończyło się życie i zaczynały rządzić 
prawa nieludzkie, rozchodzili się w 
różne strony, niknęli wśród baraków 
Targani wspomnieniami byli „haftlin- 
dzy" z Auschwitzu odszukiwali znajo­
me miejsca, odgrzebywali w pamięci 
oświęcimskie czasy.

¥
Przez rozwalony dach sypie śnieg. 

Stanisław Wróbel pilnie przygląda się 
długim rzędom prycz, na których spa­
li więźniowie. Dochodzi do przejścia, 
przecinającego barak w poprzek, skrę 
ca w prawo i idzie dalej. Po obu stro­
nach drzwi — dwa pokoiki z poma­
lowanymi w kwiatki ścianami, w jed­
nym zachował się jeszcze kaflowy piec 
i żelazne łóżko z resztkami sprężyn.

— Trafiłem- Tu mieszkał kapo Ar­
tur, kryminalista, nasz kat. To blok 13
— dodaje Wróbel. Kilka osób z cie­
kawością zagląda do mieszkania kapo.

Wróbel wraca do baraku, nagle Za­
trzymuje się. — Moja „buksa". Spa-

Lubelskie, koniec stycznia.
Ziemia, którą uprawiają mieszkań­

cy Charlęża, nie jest urodzajna. Gle­
ba gliniasta, podglebie piaszczyste i 
kamieniste, jednym słowem „popielu- 
cha" — jak ją przywykli nazywać 
miejscowi rolnicy. Nic też dziwnego, 
że na takiej ziemi, przy starym syste­
mie uprawy, urodzaje nie są nadzwy­
czajne. Czyż można być zadowolonym 
ze zbioru 8 q żyta z ha?

Mieszkańcy Charlęża, to przede 
wszystkim małorolni chłopi. Toteż aż 
195 gospodarstw biedniackich prowa­
dzi „niby to“ rolniczy tryb życia, a w 
rzeczywistości z trudem wiąże 
z końcem.

Są np. w Charlężu rodziny, 
po 14 osób. Małe, 3-hektarowe 
darstwo z łąkami, krzakami, mokra­
dłami i z „popieluchą" nie jest w sta­
nie zapewnić wielodzietnym nawet mi 
nimum skromnej egzystencji. W cza­
sie długich, zimowych debat niejeden 
więc podejmuje sprawę wyjazdu na 
Ziemie Zachodnie, jak to zrobiło wie­
lu sąsiadów.

KTO SIĘ ZDECYDOWAŁ...
Dzięki reformie rolnej, Józef Do­

min, dawny parobek dawnego „jaśnie 
pana", otrzymał 3-hektarowy kawa­
łek ziemi. Ale tylko przez rok upra­
wiał działkę otrzymaną z 
Gdy się dowiedział, że na 
Zachodnich są do objęcia 
stwa rolne, że potrzebni są 
pracy — długo się nie 
Zrzekł się otrzymanej ziemi i poje­
chał.

„Jedź, jedź — żegnali go drwinami 
sąsiedzi. Wrócisz z torbami".

Długi czas nie było o nim żadnej 
wieści. Po roku zjechał w rodzinne I zwraca koszty przejazdu, 
strony dobrze ubrany, dobrże odży- |

koniec

liczące 
gospo-

reformy. 
Ziemiach 

gospodar- 
ludzie do 
namyślał.

liśmy tu w siedmiu, a jak przyszedł 
nowy transport to i po dziesięciu.

Trzypiętrowe legowisko ma niecałe 
dwa metry sizerctciości. Słowom Stani­
sława Wróbla, majstra z zakładów 
lniarskich w Nowej Soli z napięciem 
przysłuchuje się grupa ludzi.

— W tej najniższej „buksie‘‘, z be­
tonową podłogą, kapo Artur zabił ło­
patą mojego przyjaciela.

— Za co? — rzuca ktoś nierozważ­
nie.

— Bo wziął porcję zupy za kolegę, 
którego SS-man zastrzelił przy pracy. 
Ale to jeszcze nic, jak na tego djabła 
— Wróbel zacisnął pięści.

— Było to w sobotę, jak dziś pamiętam, 
Artur wpadł do baraku zaraz po wieczor­
nym apelu, który trwał wyjątkowo krót­
ko, bo niecałe trzy godziny. Rozebrał 
się do pasa, choć był tęgi mróz 1 kazał 
wszystkim więźniom ustawić się w kolej­
ce. Gdyśmy przechodzili przed nim bił 
każdego w kark. Kilkunastu kolegów pa- 
dło na miejscu. Potem gdy się zmęczył 
kilku więźniom dal sznur, żeby się po­
wiesili. Jeden nie chclal popełnić samo­
bójstwa — więc zatłukł go kijem. Tam­
tych znaleźliśmy następnego dnia na dru­
tach..

Wiatr znów zatargał drzwiami i 
kłąb śniegu wtargnął do baraku, ktoś 
tłumaczył na niemiecki stówa Wróbla, 
ktoś z uporem patrzył w betonowe, 
zimne klepisko, jakby czegoś na nim 
szukał...

¥ ■' '
Jeden z mężczyzn, starszy już, z głę 

bokimi bruzdami wokół ust, powoli 
odwinął rękaw płaszcza. Na ręku wid­
niał numer obozowy — 69907.

„Ich war auch in Auschwitz — Bir­
kenau" — przygodny tłumacz przekła 
dał teraz na polsiki. ,.Siedziałem tutaj 
przez dwa i pół roku",

11 lat w hitlerowskich obozach kon­
centracyjnych przesiedział antyhitle- 
rowiec i antyfaszysta, oświęcimski 
więzień nr 69907* Walter Glass.

Był jednym z pierwszych więźniów 
w Dachau, później wywieziono go do 
Gross-Rosen. Ostatnie lata spędził w 
obozie wyniszczenia w Brzezince. Tu 
zastała go wolność. Tu przyjechał po 
siedmiu latach, by wolności tej bro­
nić, by zaprotestować przeciw uzbra­
janiu Jego niedawnych katów.

Splotły się oświęcimskie wspo­
mnienia Polaka z Nowej Soli SŁani-

EffOłtH APORTOWE
3 dni na tatrzańskich szlakach
2 tys. narciarzy w raidzie PTTK

W Narciarskim Raidzie Turystycz­
nym PTTK, który odbędzie się w 
dniach 7—10 lutego br., udział weź­
mie ok. 2000 uczestników, co czyni z 
niego najbardziej masową imprezę 
narciarską w naszym kraju.

Zgłoszenia do raidu napływają nie 
tylko z tak „narciarskich" woje­
wództw jak krakowskie, ^katowickie 
czy wrocławskie, lecz również z oś­
rodków, gdzie narciarstwo nie cieszy 
się jeszcze największą popularnością 
(głównie z powodu braku śniegu), 
jak koszalińskie, olsztyńskie czy byd 
goskie.

W raidzie mole startować każdy, kto 
dostatecznie zapoznał się ze sztuką jaz­
dy na nartach, posiada sprzęt narciar­
ski oraz potrafi znieść trudy trzydnio­
wej wycieczki. W plecaku każdego z 
uczestników powinien znaleźć się ciepły

zaczęli 
długo i 
znalazło

wiony i co najważniejsze — zadowo­
lony z powziętej rok temu decyzji. 
Chodzili koło niego sąsiedzi, oglądali 
go, jak przybysza z innej planety, nie 
dowierzali, gdy opowiadał o zbiorach 
żyta po 18 q z hektara, o zelektryfiko­
wanych wsiach i nowoczesnych urzą­
dzeniach gospodarskich itd-

Potem coraz natarczywiej 
wypytywać Domina sąsiedzi, 
po chłopsku rozmyślali, aż
się znów dwoje odważnych. Maria 
Wymysłowska i Jan Nikończak spa­
kowali swoje manattki — dowiadując 
się uprzednio w gminie, co i jak — i... 
pojechali na Ziemie Zachodnie w ślad 
za Józefem Dominem.

W następnych miesiącach znalazło 
się jeszcze kilku gospodarzy, którzy 
zdecydowali się porzucić nieurodzaj­
ną „popieluchę" Charlęża i wybrać się 
na „zachód". Wśród nich byli dawni 
parobcy; Jan Szyszko i Jan Sałęga.

Ci, co pozostali, żałują, że nie poszli 
w ślady Domina, Wymysłowskiej i in­
nych. Żałują tym bardziej, że Domin, 
Wymysłowska i in. przyjeżdżają od 
czasu do czasu i chwalą sobie tamtej­
szą gospodarkę. Chłopi z Charlęża są 
na rozdrożu: ci z Ziem Zachodnich 
twierdzą, że rąk do pracy brakuje i 
jeszcze niejedna gospodarka jest do 
objęcia. Chcieliby więc pojechać, lecz 
się wahają. Boją się kosztów przeja­
zdu i przewozu, bo to i konia i krowę 
i wszystko trzeba by zabrać.

A przecież wiadomo, że państwo 
przyznaje chłopom, przesiedlającym 
się na Ziemie Zachodnie, kredyty na 
zagospodarowanie oraz poważne ulgj 
podatkowe, zwalnia od obowiązki) 
sprzedaży zboża na przeciąg roku f

R. Wnuk [

z rót- 
tu po-

oskar-»

sława Wróbla ze wspomnieniami 
Niemca z Halle, Waltera Glassa. 
Jednego wspólnego mieli wroga obaĄ 
d ludzie — faszyzm.

¥
U zbiegu dwóch zaśnieżonych drói 

w środku Brzezinki, nieopodal sosno* 
wego lasku, w którym hitlerowcy pa­
lili na stosach zwłoki zagazowanych, 
powieszonych, rozstrzelanych, żaka- 
towanych — stoi obelisk — kilka zlek- 
ka ociosanych płyt kamiennych z tab« 
licą o napisie zaczynającym się od 
słów:

„Pamięci 4 milionów ludzi 
nych krajów Europy, którzy 
nieśli śmierć męczeńską..." 
Słowa te są najstraszliwszym

żeniem morderców hitlerowskich. O- 
becnie’ Słowa- te przypominają, dokąd 
zaprowadzić by chcieli ludzkość ame­
rykańscy Spadkobiercy hitleryzmu.

Jerzy Jaruzelski
w -w -w-ww-ww w.

RADIO
na czwartek 31 stycznia 1952 r.
6.00 Wiadomości poranne 6.05 Wszechni­

ca Radiowa 7.00 Dziennik poranny 7.20 
Muzyka 7.50 Kalendarz radiowy 7.55 Wia­
domości poranne 8.00 Koncert 9.15 Muzy­
ka kameralna 10.00 Audycja literacka
10.20 Melodie rozrywkowe 11.00 Radiowy 
kurs Języka rosyjskiego dla zaawansowa 
nych 11.15 Muzyka 1 aktualności 11.45 Glos 
mają kobiety 11.57 Sygnał czasu 12.04 
Dziennik południowy 12.15 Pleśni kompo­
zytorów polskich 15.30 Audycja słowno- 
muzyczna w opracowaniu M. Wieman 
dla świetlic dziecięcych 16.00 Dziennik po­
południowy 16.20 Koncert rozrywkowy 
17.00 Stylizowane tańce polskie 17.15 Wsze 
chnica Radiowa 17.30 Franciszek Schubert 
— kompozytor tygodnia 18. Z kraju 1 ze 
świata 18.20 Muzyka 19.00 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego na początkujących
19.20 Audycja dla młodzieży 20.00 Dzien­
nik wieczorny 20.26 Wiadomości sporto­
we 20.30 Pieśni Anatola Nowikowa w wy­
konaniu chóru 20.50 „Arcydzieła muzycz­
ne są dla wszystkich" — audycja słowno- 
muzyczna 21.30 „Na fali humoru i saty­
ry" 21.45 Audycja z cyklu: „Pleśni Piotra 
Czajkowskiego" w wykonaniu artystów 
radzieckich 22.00 Koncert żywego słowa
22.30 Muzyka kameralna 23.00—23.10 Osta­
tnie wiadomości.

Program II
6.30 Dziennik poranny 6.50 Koncert or­

kiestry mandolinistów 13.25 Program dnia
13.30 Audycja szkolna dla klasy I—II 13.55 
Audycja szkolna dla klasy IV 14.15 Muzy­
ka 16.00 Wszechnica Radiowa — kurs I
16.20 Dziennik warszawski 16.35 Melodie 
na organy kinowe 16.45 Audycja sporto­
wa 17.00 Wiadomości popołudniowe 17.05 
Odpowiedzi „Fali 49“ 17.15 Radzieckie 
„Pieśni kołchozowe" 17.30 „Dla każdego 
coś miłego" 18.30 Wszechnica Radiowa — 
kurs II 18.50 Radiowy Express Wieczorny 
19.10 Utwory J. S. Bacha 19.30 Muzyka 
i aktualności 20.00 Utwory Franciszka 
Schuberta 20.40 Pieśni w wykonaniu Paul 
Robesona 21.00 Dziennik wieczorny 21.26 
Wiadomości sportowe 21.30 Utwory forte­
pianowe w wykonaniu Solomona 22.10 Mu 
zyka 23.00 Muzyka poważna zs.5d--^».<*d 
Ostatnie wiadomości.

pled lub koc, potrzebny w punktach 
noclegowych oraz przedmioty służące 
do naprawy ewentualnych uszkodzeń 
nart i wiązań.
Ogółem wytyczono dotąd 20 tras, 

rozpoczynających się w różnych miej 
scowościach podhalańskich ze wspól­
nym celem — na Gubałówkę. Trasy po­
siadają różny charakter i zależnie od 
możliwości uczestnicy raidu będą ma 
gli sobie wybrać jedną z nich.

Impreza zapowiada się bardzo cie­
kawie i będzie miała wielkie znacze­
ni dla umasowienia narciarstwa ni­
zinnego- Organizowanie podobnych rai 
dów w skali wojewódzkiej (oczywi­
ście przy sprzyjających warunkach 
śniegowych) przyczyniłoby się do dal­
szego rozwoju turystyki narciarskiej, 
a następnie konkurencji biegowych 
narciarstwa wyczynowego, (zg'
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Kasy pracujące Kielecczyzny witają 
projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Ludność miast i wsi naszego woj. przygotowuje się do dyskusji

Tysiące złotych dodatkowych wartości
Czyn produkcyjny iałóq 

dla uczczenia 10 rocznicy PPR
chło-

W niedzielę, w dzień ogłoszenia projektu Konstytucji, przed kioskami 
gromadziły się grupy osób, które zaraz po kupieniu dzienników rozwija­
jąc płachty gazet, uważnie czytały treść wielkiej karty zdobyczy ludu 
polskiego.
i W RADOMIU

Mieszkańcy naszego miasta żywo 
komentują projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

„Z wielkim zadowoleniem czytałam 
projekt Konstytucji — stwierdza Jad 
wiga Kiepas.
— Nowa Konstytucja stanowić bę­

dzie wspólne dziieło całego narodu. 
Najlepszym tego dowodem jest fakt, 
że na jej temat mogą wypowiadać 
się wszyscy obywatele.

Jan Fałyga pracownik PKP stwier­
dza, źe z radością przyjmuje projekt 
giowej Konstytucji.

— Przed wojną byłem bezrobot­
ny, jak i wielu innych — mówi

on, a teraz państwo zapewnia każ­
demu obywatelowi możność spokoj­
nej i sprawiedliwie wynagrodzonej 
pracy.

Janinę Pojman najbardziej zainte­
resował punkt Konstytucji mówiący 
o zrównaniu praw mężczyzn i ko­
biet.

— To co uzyskałyśmy z chwilą 
wyzwolenia teraz umacnia Konsty­
tucja,

Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej okazują mieszkańcy gro 
mad wiejskich chłopi pracujący. Ko­
respondent H. W. z Przysuchy telefo­
nuje: ,

— Polska Ludowa otacza równą 
opieką wszystkich swoich obywateli. 
Chłopi pracujący zawdzięczają pań-

stwu wiele — możność nauki, wypo­
czynku, leczenia. Nowa Konstytu­
cja będzie kontynuować tę troskę 
i opiekę nad robotnikami i chłopami, 
— powiedział na pytanie co sądzi o 
projekcie Konstytucji, Franciszek 
Pałys, mieszkaniec sąsiedniej gro­
mady.

Zewsząd i o wszystkim

W KIELCACH
Korespondenci z Kielc, miast i wsi 

naszego województwa donoszą nam, 
że podobnie duże zainteresowanie i 
radość z powodu ogłoszenia projektu

Pracoumicy RZGastr. współzawodniczą
w podniesieniu jakości posiłków 
i spf^oM/fiosci obsługi

Tematem uwag wpisanych do ksią­
żek życzeń w radomskich gospodach 
są sprawy dotyczące sprawności ob­
sługi, jakości posiłków, czystości lo­
kali itp. O podniesienie więc na wyż­
szy poziom sprawności radomskich 
gospod zatroszczyło się kierownictwo 
RZGastr. W czwartym kwartale ub. 
r. zakłady zbiorowego żywienia 
współzawodniczyły o miano przodu­
jącej placówki. Na czoło wysunął się 
bar „Zacisze" zdobywając przechod­
ni proporczyk ilością 972 punktów i 
odbierając go cukierni „Zgoda' 
ra znalazła się na czwartym 
Drugie i trzecie miejsce 
„Szarotka" i „Zorza",

Na czoło pozwoliły się 
tym zakładom — wybitny wzrost wy 
dajności pracy ich załóg, zmniejsze­
nie kosztów własnych i poprawa 
struktury obrotów. Do osiągnięcia 
tych sukcesów przyczynili się kelne­
rzy: W. Łakomski, G. Zucnowska, 
bufetowa K. Boryczko i kierownik 
J. Bochnia, wszyscy z „Zacisza". A 
oto inni wyróżniający się pracowni­
cy RZGastr.; K. Grzyb, A. Sadaj, A- 
Sokołowski, K. Zdańska, J. Sekulska, 
J. Grabowski, A. Poniedzielski, Z. 
Kostemo, J. Migdał i jeden z przodu 
jącyoh kierowników zakładów r— Sta 
nisław Podesek.

Komisja RZGastr. wytypowała do 
ogólnokrajowego współzawodnictwa 
między zakładami zbiorowego żywie­
nia „Szarotkę", „Zorzę" i „Zacisze", 
zaś między zespołami kucharzy „Eu­
ropę", „Zacisze" i „Zorzę". O miano 
przodujących kelnerów walczyć bę­
dą: A. Poniedzielski, M. Pielas i A.

Rożek. Z zakładami pomocniczymi 
(ciastkarnie) współzawodniczyć będzie 
„Zgoda".

Wytypowanie ich do zaszczytnej 
rywalizacji o miano przodujących za­
kładów, zespołów i pracowników 
przemysłu gastronomicznego stanie 
się niewątpliwie bodźcem do wzmo­
żenia wydajności pracy i postawie­
nia działalności gospód na takim po­
ziomie, na jaki oczekują konsumen­
ci.

ZOBOWIĄZANIA ZAŁOGI TOR
RADOM. Załoga Technicznej Obsłu 

gi Rolnictwa na naradzie roboczej 
podjęła zobowiązanie wyremontowa­
nia w pierwszym kwartale br. poza 
planem 44 silników marki „Zetor". 
Czynem tym pracownicy TOR-u od­
powiadają na zakusy wojenne impe­
rialistów zachodnich. M.M.

196.384 KM W CIĄGU ROKU
STARACHOWICE. Tabor samocho­

dowy miejscowego PZGS Sam. Chł. 
przebył w ub. roku 196.384 km prze­
wożąc 11.990 ton masy towarowej. 
Szczupły tabor samochodowy PZGS-u 
liczący 9 maszyn ciężarowych wyko­
nał więc i przekroczył swój plan 
roczny. Samochody PZGS w porów­
naniu do 1950 r. przewiozły o 151 
proc, więcej masy towarowej do po­
szczególnych gminnych spółdzielni.

ODCZYTY I WIECZORY 
DYSKUSYJNE W KLUBIE 

TECHNIKI I RACJONALIZACJI 
STARACHOWICE. Klub Techniki 
Racjonalizacji przy Robotniczym

Domu Kultury urządził wieczory dys­
kusyjne i odczyty dla pracowników 
zakładów starachowickich na temat 
„Współpraca technika z odlewnika­
mi" oraz „Organizacja produkcji od­
lewów w kadłubach, Star 20“.

P- C. Kores<p.
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i", któ- 
miejscu. 
uzyskały

wysunąć

R. Werner — koresp.

ZE SZTUKĄ U ROBOTNIKÓW 
CEMENTOWNI W WIERZBICY
WIERZBICA. Amatorski zespół ar­

tystyczny ZZPH przy CRS w Rado­
miu wystawił, przygotowaną na Fe­
stiwal Sztuk Polskich, sztukę A. Ma­
liszewskiego „Wczoraj i przedwczo­
raj", dla robotników cementowni w 
Wierzbicy. Przedstawienie cieszyło 
się dużym powodzeniem.

T. Próg — koresp.

Tysiące osób — robotników 
pów i inteligencji pracującej z całej 
Kielecczyzny czci . _ _
wstania Polskiej Partii Robotniczej 
dodatkowym czynem produkcyjnym. 
Zobowiązania podejmują także i 
członkowie organizacji społecznych i 
politycznych.

Na naradzie roboczej wojewódzkie, 
go oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża pracownicy i aktywiści zobo­
wiązali się wykonać zadana nakre­
ślone planem na rok bieżący — do 
21 grudnia 1952 r. Postanowiono po­
nadto powiększyć szeregi organizacji 
w województwie kieleckim do 40 
tys. osób, oraz zacieśnić współpracę 
ze wszystkimi organizacjami spolecz 
nymi.

Zobowiązanie, którego realizacja 
przyniesie 2 tys. 560 zł oszczędności 
wpłynęło od pracowników Rejonowej 
Zbiornicy Jajczarsko-Drobiarskiej w 
Dwikozach. Postanowili oni wykonać 
w pierwszym kwartale br. w ponad 
100 procentach plan skupu /aj i dro­
biu, oraz zmniejszyć do minimum

10 rocznicę po-

straty w magazynie przerobu. Zofe, 
wiązano się również oszczędnie Jfc 
spodarwać materiałami opakunko, 
wymi

Załoga tarlaku państwowego nr | 
w Zagnańsku uczci rocznicę powsu, 
nia PPR, zwiększoną wydajność:, 
pracy. Robotnicy zatrudnieni w gru. 
p e ekspedycji zobowiązali się wyto, 
nywać dzienne normy w 117 procej. 
lach. Grupa stolarzy postanowił; 
zwiększyć stałe wykonywanie norgg 
do 115 procent. Pracownicy składg 
surowca i obsługi suszarń — i, 
100,6 proc. Robotnicy zatrudnieni » 
hali traków wywiążą się z wykom, 
nia zadań produkcyjnych w IR 
proc. z,ooow.ązania swe zgłosili tą 
pracownicy zatrudnieni w dziilt 
skrzynkami (105 proc ), grupa lido, 
waczy do komór suszarni (110 proc.), 
oraz grupy pracujące przy podkla. 
dach i w składzie tarcicy. Podnioą 
one wydajność swej pracy do IR 
proc.

Wartość zobowiązań załogi tartak] 
nr 2 wynosi — 546 tys. 632 zł. (g
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...nie dopuszczając do większych uszkodzeń

W roku 1951 wydano w Radomiu 
na remonty kapitalne domów miesz 
kalnych — 1 milion 461 tysięcy zło­
tych. Suma ta pochodziła z dotacji 
państwowych i przyczyniła się do 
zabezpieczenia 56 domów. Mimo tak 
wysokich wkładów pieniężnych i 
objęcia kapitalnymi remontami 
2.006 izb, wiele domów i mieszkań 
w dalszym ciągu domaga się grun­
townej naprawy...

Ula tematy kulturalne

0 styl pracy działaczy kultury i oświaty
Sprawę planowego upowszechnienia kultury uregulowała ostatnia in­

strukcja Ministerstwa Kultury i Sztuki nakładająca na Rady Narodowe 
obowiązek ujęcia w swe ręce wszelkich poczynań związanych z tymi za­
gadnieniami i kierowania nimi. W ten sposób, dotychczasowe wysiłki nie 
zawsze dające pożądany wynik, zostaną skoordynowane i ujęte w systema 
tyczne, planowane działanie.
Referat Kultury i Sztuki prez.

na który spada 
kulturalna w

MRN w Radomiu, 
odpowiedzialna praca 
naszym-mieście opierać się będzie na 
pomocy społecznych organizacji ma­
sowych, jak Liga Kobiet, ZMP, Liga 
Morska, LPŻ, Zw. Zawodowe i inne. 
Referatowi kultury podlega obecnie 
organizacja wszelkich imprez arty­
stycznych, występów artystów miej­
scowych i przyjezdnych, wystawy i 
muzealnictwo. Istniejąca dotychczas 
przy Powiatowym Domu Kultury spo

łeczna rada artystyczna nie spełniła 
pokładanych w niej nadziei. Nie zdo­
łała ona 
łalności 
stworzył 
ny.

nawet na tyle ożywić dzia- 
Domu Kultury, 
WŁASNY zespół

aby ten 
artystycz-

referatu

Dzień Radomia
^OSEŁ Stefański wygłosił w ubieg 

lą sobotę w lokalu Stronnictwa De­
mokratycznego ciekawy odczyt dla 
załóg spółdzielni pracy wszystkich 
branż, poświęcony aktualnym zagad­
nieniom związanym z życiem rzemio­
sła i drobnej wytwórczości.

NIEDBALE wykonano roboty przy 
zakładaniu nowych słupów telegra­
ficznych w różnych punktach mia­
sta. Płyty chodnikowe pozapadały się 
tworząc, zwłaszcza wieczorem niebez 
pieczne doły. Braki te można zaob­
serwować na ulicach Słowackiego, 
Moniuszki, Nowotki i in.

DRZEWNE spółdzielnie pracy, któ- 
tym do produkcji niezbędne są gwo­
ździe i małych rozmiarów wkręty 
(śruby) narzekają na ich brak. Sądzi­
my, że zainteresuje się tym miejsco­
wa Centrala Handlowa Przemysłu 
Metalowego.

PO OSTATNICH opadach, dozorcy 
Wielu posesji nie zdali egzaminu.. Nie 
sprzątnięty śnieg, po stopieniu two­
rzy liczne kałuże i bajora przy ul. 
Kościuszki, Narutowicza, Waryńskie­
go, 1 Maja i in. Na przedmieściach, 
nie wiadomo dlaczego, śnieg nie 
sprzątany jest w ogóle, (t)

NA PÓŁKACH księgarń pojawiła 
się książka, bardzo cenna dla kierów 
ników świetlic i referatów kultural­
no - oświatowych. Jest to „Literni-

ctwo dla świetlic", — Mendela i Os­
sowskiego w cenie 16 zł.

Przy układaniu aktualnych 
napisów wydawnictwo takie 
znaczne usługi.

NIEPOZORNY, skromny
MHD przy ul. Żeromskiego 39, prze­
jęty niedawno od Centrali Ogrodni­
czej, posiada bardzo energiczną i za­
pobiegliwą kierowniczkę. Dzielna 
niewiasta dokłada wiele starań, aby 
„swój" sklep zaopatrzyć w pełny a- 
sortyment towarów, z czego klienci są 
b. zadowoleni, (a)

KOŁO Zrzeszenia Sportowego Unia 
przy kieleckim Okręgu Lasów Pań­
stwowych urządza 2 lutego w lokalu 
własnym przy ul. 1 Maja 68 zabawę 
taneczną, z której dochód przezna­
czony będzie na cele sportowe koła. 
Początek zabawy o godz. 21.30. 
Wstęp ściśle za zaproszeniami, które 
nabywać można osobiście lub telefo­
nicznie (tel. 11-71) w komitecie za­
bawy.

haseł i 
oddaje

sklep

W zakres działalności
kultury wchodzić będzie obowiązek 
kontroli pracy poszczególnych in­
stytucji, czy związków, które będą 
przedkładać kwartalne plany pra­
cy. Do funkcji referatu kultury 
prez. MRN należeć będzie również 
wyszukanie i zgłaszanie samorod­
nych talentów, znajdujących się 
niewątpliwie wśród licznych załóg 
fabrycznych, a później otoczenie 
ich troskliwą opieką i kierowanie 
do odpowiednich uczelni artystycz­
nych. Wreszcie — sprawa świetlic 
i ich lokalizacja. Na rok bieżący 
projektowane jest uruchomienie w 
naszym mieście 16 nowych świet­
lic przyzakładowych. W tej spra­
wie zabierzemy glos w jednym z 
artykułów poświęconych osobno za 
gadnieniu miejscowego życia świet­
licowego.
Sprawy te omawiano szeroko na 

konferencji informacyjnej z udziałem 
przedstawicieli wydziału kultury 
WRN, kieleckiego „Artosu", okręgo­
wego zarządu TPPR, KM PZPR i 
TWP. Nie dopisało wielu referentów 
kulturalno - oświatowych z zakładów 
pracy.

Gotowy plan swej działalności przy 
niosło niewiele instytucji..

Wzorowo prowadzi sprawy kultu­
ralno - oświatowe 
MKKF, a także 
Sztuk Pięknych i 
ków. Dom Kultury

Liga Morska, 
Tow. Przyjaciół 

Związek Plasty- 
szykuje się do e-

< c
f2<v<fom

4 TEATRY
Teatr im. St. Żeromskiego — nieczynny

KINA
Bałtyk — „Tajemnica szybu naftowe­

go", prod. węgierskiej
Hel — „Jednodniowi milionerzy" — 

prod. francuskiej
APTEKI

Spot, apteka nr 10 (pi. 
1 13 (Słowackiego 82)

WYSTAWY
Muzeum, ul. Nowotki 12 

polska Wystawa Zimowa i 
czewskiego

Jagielloński 7)

— VII Ogólno- 
wystawa Mal-

Kielce
Teatr im. St. Żeromskiego — wyjazd do 

Starachowic ze sztuką „Dwa tygodnie w 
raju" — pocz. godz. 12.

Druk. RSW „PRASA". Marszałkowska J;6
3-B-11923

liminacji na festiwal sztuk współcze­
snych, wyznaczonych na połowę lu­
tego. Klub Literacki wznawia swą 
działalność: prowadzić będzie ponie­
działkowe wieczory oraz zorganizuje 
prelekcje w zakładach pracy.

Reorganizacja spraw związanych z 
umasowieniem kultury pozwoli uzy­
skać niewątpliwie wyniki, jeżeli oczy 
wiście poprawi się śtyl prąóy kiero­
wników i referentów zainteresowa­
nych tymi zagadnieniami. Iw.G.

uZaf>acc/Rf
można robić samemu

Wychodząc z tego założenia referat 
kobiecy Powszechnej Spódzielni Spo­
żywców w Radomiu uruchamia dla 
swych członkiń kurs zabawkarski, 
który trwać będzie kilkanaście dni. 
Program obejmie 25 godzin zajęć 
praktycznych i teoretycznych odby­
wających się 3 razy w tygodniu po 
dwie godziny, popołudniu.

Dokładny plan zajęć opracowany 
zastanie 4 lutego o godz. 18 na zebra­
niu organizacyjnym w świetlicy Ligi 
Kobiet. Główną instruktorką kursu 
będzie artystka-malarka Anna Smro- 
kowska.

Informacji szczegółowych udziela 
referat kobiecy i PSS, Słowackiego 35.

Jaka jest przyczyna, że do urzę­
du kwaterunkowego zgłasza się co­
dziennie wiele osób z walących się 
domów? Czy leży ona tylko i jedy­
nie w „podeszłym wieku" i słabej 
konstrukcji budynków? Okazuje się, 
że nie. W wielu bowiem wypadkach 
całkowitą odpowiedzialność za stan 
domów ponoszą niechlujni lokato­
rzy dewastujący mieszkania, jak 
również i niedbali właściciele, lek­
ceważący w karygodny sposób drób 
ne uszkodzenia wymagające jednak 
natychmiastowej naprawy.

OD DACHÓWKI DO STROPU
Zdawałoby 6ię np., że w domu przy 

ul. Słowackiego 18 wszystko powin­
no „grać". Lokatorzy płacili tam bo­
wiem świadczenia podwyższone o... 
300 procent. Logicznie biorąc, z tych 

'‘wysokich 6um winny być pokrywane 
wszystkie drobne remonty i uszkodzę 
nia. Niestety, właściciel nie troszczył 
się wcale o stan posesji, pamiętał na­
tomiast o tym, by rozłożyć na lokato­
rów... dług, jaki go obciążał, w wyso­
kości 2.740 zł. Lokatorzy płacili rów­
nież wszystkie kary administracyjne, 
nakładane przez wydział karno-admi­
nistracyjny przez MRN za brudy na 
podwórzu.

Gdy jednak w tym domu zepsuły 
się na dachu dwie dachówki, które 
wymagały drobnej jedynie naprawy—• 
nikt nie zatroszczył się o to, by usu­
nąć to nieznaczne uszkodzenie, które 
stało się z czasem przyczyną poważ­
nych kłopotów. Deszcze i śnieg prze­
ciekający przez małą dziurę w dachu 
spowodowały przegnicie belek pod­
trzymujących strop, a następnie za­
walenie się sufitów w mieszkaniach 
położonych na piętrze. Lista osób 
oczekujących na mieszkania zastęp­
cze powiększyła się o kilka nazwisk, 
a fundusz przeznaczony na remonty 
kapitalne obciążony został dodatko­
wym balastem — domem, który przy 
należytej konserwacji nie wymagał­
by jeszcze przez długie lata kapitalne­
go remontu.

Przytoczony przykład nie jest odo­
sobniony. Znany jest nam inny fakt. 
Właściciel domu przy ul. Wałowej 5

odmówił zreperowania uszkodzonej 
rury kanalizacyjnej, z której wyle­
wające się nieczystości i fekalia żale, 
wały lokatorom piwnice... Zdarzali 
się także wypadki, iż na skutek me 
założenia rynny, kruszał materiał bu­
dowlany budynku, po którym, w cią­
gu całych miesięcy spływała wodi

Te jawne dowody bezprzykładnego 
niedbalstwa muszą być 06tro napięt­
nowane, podobnie zresztą, jak zdzi- 
czenie niektórych lokatorów celowo 
dewastujących mieszkania, w na­
dziei otrzymania innych, lepszych.

¥
Fakty, o których piszemy, należeć 

będą do rzeczy bezpowrotnie minio­
nych, powołanie bowiem w przyszło­
ści komitetów domowych i opracowa­
nie dla nich szczegółowego regulami­
nu da rękojmię, że stać one będą na 
straży dobra publicznego, którym jesi 
przecież także i dom prywatnego wła­
ściciela.

Sprawnie funkcjonujące komitety 
domowe i blokowe czuwać będą mię­
dzy innymi nad tym właśnie, by prze­
prowadzano drobne remonty i na­
prawy w samym ich zarodku, nie do­
puszczając do wielkich i poważnych 
uszkodzeń. Taktowne i stanowcze sta­
nowisko komitetów nie dopuści rów­
nież do tego, by np. na piętrze rąbano 
drzewo (co 
nie stropy) 
mieszkalne.

Pamiętać 
stwo — choć 
kwoty na remonty kapitalne — nie 
będzie „wyrzucać w błoto" sum na 
naprawy wynikające jedynie z nie­
właściwego stanowiska właścicieli do 
mów lub też ich lokatorów. Pamiętał 

| o tym muszą mieszkańcy domów i ich 
właściciele, zwłaszcza zaś komitety 
domowe, (z).

jak wiadomo osłabia znaa 
i dewastowano urządzeni

bowiem trzeba, że pat- 
przeznacza olbrzymie

Zaoczne szkolenie zawodowe

Fachowcy poszukiwani
MASZYNISTKĘ przyjmie od zaraz REJON LASÓW 
PAŃSTWOWYCH w PIONKACH. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. k 602-0

Ogłoszenia drobne
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KRAJU

ZGUBY
Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez gm. Ra­
dom na nazwisko Cyra- 
nowskl Józef. p 12731-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą nr K. M. K. XI. 11439 
wydaną przez Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Radomiu na nazwisko 
Bogdańska Maria—Aniela.

Zgubiono kartę meldunko­
wą nr 17369 na nazwisko 
Szewczyk Zbigniew.

zawe 
nauki 

elek-

Zgubiono kartę meldunko­
wą nr K-XI/9713 na nazwi­
sko Chorzelska Cecylia.

Skradziono dowody kole 
Jowe, legitymację kolejo­
wą wydaną przez DK — 
Lublin na nazwisko Kowal 
Janina i córki Marli Ko­
wal. p 12698-1

Zgubiono kartę meldunko 
wą wydaną przez miasto 
Radom na nazwisko Musla 
lek Maria. p 12660-1

Spor/, spor/, spor/, spor/
SIATKARZE RADOMSCY ZAWIEDLI... 

CWKS BEZKONKURENCYJNY
W ubiegłym tygodniu rozegrane zostały 

w sali „Gwardii" w Kielcach półfinały 
„Pucharu Polski" w siatkówce męskiej. 
Udział wzięły następujące zespoły: w gru­
pie I — CWKS (W-wa), AZS (Lublin), 
Stał (Radom) i Budowlani (Rzeszów), w 
grupie II — Ogniwo (Białystok), AZS 
(Kraków) 1 Budowlani (Wrocław).

Uroczystego otwarcia rozgrywek doko­
nała przewodnicząca sekcji siatkówki, ko­
szykówki 1 piłki ręcznej WKKF ob. Ko- 
siurowa. Członek Kadry Narodowej z ko­
lei zawodnik CWKS — Policewlcz w imie­
niu wszystkich zawodników odczytał re­
zolucję, .
machtu.

Po tej 
plono do 
rozegrano 
następujące wyniki: CWKS bez "trudu po­
konał Budowlanych z Rzeszowa 3:0 (15:11, 
15:6, 15:3), AZS (Lublin) po dość ciężkiej 
1 zaciętej grze wygrał ze Stalą z Rado­
mia 3:1 (9:15, 15:10, 17:15, 15:11) a AZS
Kraków wygrał ze słabym Ogniwem z 
Białegostoku 3:1 (15:13, 15:4, 0:15, 15:4).

W drugim dniu rozgrywek CWKS po 
ciekawej grze pokonał Stal z Radomia 
3:0 (17:15, 15:5, 15:9), AZS — Lublin wy­
grał gładko z Budowlanymi — Rzeszów 
3:0 (15:7, 15:8, 15:9), AZS — Kraków wy­
grał z Budowlanymi z Wrocławia 3:0 
(15:10, 15:4, 15:13), Stal — Radom poko­
nała po interesującej grze Budowlanych 
z Rzeszowa 3:1 (15:7, 15:8, 5:15, 15:13), Bu­
dowlani — Wrocław wygrali z Ogniwem 
— Białystok 3:0 (15:10, 15:5, 15:8) a CWKS 
pokonał AZS — Lublin 3:0 (15:13, 15:9, 
15:6).

piętnującą odbudowę Wehr- 

krótkiej uroczystości przystą- 
rozgrywek. W pierwszym dniu 
3 spotkania, w których padły

W ostatnim dniu rozgrywek — w finale 
spotkały się: CWKS i AZS — Lublin z 
grupy I, oraz AZS *- Kraków i Budowlani 
— Wrocław z grupy II. Zespołom tym 
zaliczonś zostały w finale wyniki uzyska­
ne w spotkaniach grupowych.

Jak było do przewidzenia, w pierw­
szych dwóch spotkaniach CWKS poko­
nał Budowlanych z Wrocławia 3:0 (15:5, 
15:11, 15:9), a AZS — Kraków po zacię­
tej grze wygrał z AZS-em — Lublin 
3:2 (10:15, 15:6, 11:15, 15:5, 14:4).

Spotkanie pomiędzy Budowlanymi z 
Wrocławia 1 AZS — Lublin należało do 
najciekawszych. Gra prowadzona była 
w szybkim terapie, a niektóre zagrania 
świadczyły o dobrym wyszkoleniu tech­
nicznym obu zespołów. Zwyciężyli wro­
cławianie 3:2 (12:15, 15:7, 15:7, 11:15, 15:12), 
którzy byli lepsi kondycyjnie.
Ostatni mecz decydujący o tytule mi­

strza rozegrali CWKS i AZS — Kraków, 
który po równorzędnej grze, zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem wojskowych 
3:2 (15:11, 15:13, 12:15, 13:15, 15:9).

Ogólnie biorąc poziom rozgrywek — do­
bry. We wszystkich Jednak drużynach da­
ły zauważyć się luki mniej lub więcej 
Jaskrawe, które poważnie obniżyły po­
ziom turnieju. Niektóre spotkania były na 
zupełnie dobrym poziomie. Mamy tu na 

z

tego zespołu jest nle- 
1 Foryslak,
rozgrywkach radomska 
całej Unii. Spotkanie, 
AZS-em Lublin zade-

myśli spotkanie finałowe CWKS-u 
AZS-em. Kraków oraz Budowlanych 
Wrocław z AZS-em Lublin. W pierwszym 
spotkaniu, które było bardzo emocjonu­
jące, akademicy z Krakowa udowodnili, 
źe są równorzędnym 
CWKS-u.

Kilka słów poświęcić 
akademikom z Lublina,

przeciwnikiem

należy również 
którzy grali b.

ambitnie. Filarem 
wątpliwie Hanaka

Biorąca udział w 
Stal, zawiodła na 
które rozegrała z
cydowało o wyeliminowaniu radomiaków. 
Naszym zdaniem Stal miała pełne szanse 
w tym spotkaniu — niestety, . słaba for 
ma i niezdecydowany, mało ruchliwy 
atak, były głównymi powodami porażki.

Spotkania sędziowali: Wożniak, Flor­
czyk, Ksel z Kielc oraz Gordon z Często 
chowy. Organizacja dobra.

T. Kosmanek
TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO 

NAUMOWICZ I ROKICKA MISTRZAMI
Zakończył się w lic. im. Chałubińskiego 

turniej tenisa stołowego o Indywidualne 
mistrzostwo szkół średnich Radomia w 
konkurencji męskiej 1 żeńskiej. Ogółem 
do zawodów zgłosiło się 32 zawodników 
i 8 zawodniczek. W konkurencji męskiej 
do walk półfinałowych zakwalifikowali się 
następujący zawodnicy: Filipek, Woźniak, 
Zegzuła, Buchowicz, Fusek, Tomala, Po- 
magalski i Baran.

W półfinale, Filipek po ładnej grze wy­
grał z Wożniakiem. Zegzuła łatwo uległ 
dobrze zapowiadającemu się Kuskowi. Po- 
magalski odniósł zwycięstwo nad Toma 
lą, a Buchowicz nad Baranem.

Tak więc do finału weszli czterej zwy­
cięzcy w walkach półfinałowych 1 Nau- 
mowicz, który stanął do zawodów dopie­
ro w finale. Walki finałowe stały na wy­
sokim poziomie i obfitowały w wiele 
emocjonujących momentów. NaJladnleJ-zą 
walkę mistrzostw rozegrali Naumowicz z 
Filipkiem zakończoną zwycięstwem ruty-

nowanego „mistrza" Naumowlcza 21:16, 
21:19, 21:16. Również dobrą i stojącą na 
wysokim poziomie technicznym grę za­
prezentowali Buchowicz z Pomagalsklm. 
Wygrał Buchowicz 21:11, 21:16, 20:22. Do 
ciekawszych zaliczyć należy spotkanie Fi­
lipka z Buchowiczem 6:21, 21:11, 20:22, 21:5, 
21:15. Buchowicz nawiązał całkiem rów­
norzędną grę z mistrzem Juniorów, który 
znalazł w nim niebezpiecznego, o dobrej 
defensywie, przeciwnika.

Wyniki pozostałych spotkań finałowych: 
Naumowicz — Buchowicz 21:15,

21:17, Naumowicz — Pomagalski 21:15, 
21:13, 21:15, Naumowicz — Fusek 21:3, 
21:10, Filipek — Pomagalski 
21:13, Filipek — Fusek 21:7, 
Pomagalski — Fusek 21:16, 
Buchowicz — Fusek 3:0 w.o.

Mistrzem szkól średnich Radomia 
bezkonkurencyjny Naumowicz, 
miejsce zajął Filipek, trzecie 
wicz, czwarte — Pomagalski, 
Fusek.

W konkurencji żeńskiej mistrzostwo zdo 
była Rokicka po zwycięstwie nad Gre- 
gorczykówną 3:0, śnecle miejsce ujęła 
Patyna.

Na marginesie mistrzostw należy wspo 
mnleć, że nie we wszystkich szkołach 
otacza się należytą opieką sport 1 dba się 
o jego rozwój. Dowodem tego Jest nle- 
zgłaszanie się do mistrzostw zawodników 
ze szkół: Kochanowskiego, PSPO, Kono­
pnickiej, TPD 1 ln.

Należało by więc 1 w tych szkołach po­
myśleć o tenisie stołowym, bo chętnych 
do uprawiania tego sportu napewno jest 
wielu.

21:11,

21:16, 
21:16, 
21:16,

21:10,
21:13, 

21,:11,
21:19,

został 
drugie 
Bucho- 

pląte —

I. Kaleta, koresp.

zapisy do 15 lutego
Wydział zaocznego szkolenia 

dowego w Radomiu prowadzi 
w technikum mechanicznym,
trycznym i budowlanym. Nauka jeS 
bezpłatna przez 4 lata (8 semestrowi 
Za pomoce naukowe przez cały okr» 
uczeń płaci 540 zł. Szkolenie dla kan­
dydatów z woj. lubelskego odbytu 
się w Radomiu co 2 tygodnie w nie­
dzielę od godz. 8.

Obecnie przyjmuje się zapisy a 
semestry wiosenne: II, IV, V i VI 
technikum mechanicznego, II, IV, V, 
VI i VII technikum elektrycznej: 
oraz na II, IV i VI semestr techni­
kum budowlanego. Zapisy odbywajt 
się do 15 lutego br.

Do specjalnego kwestionariusu ni- 
leży dołączyć metrykę urodienii 
świadectwo szkolne, zaświadczenie» 
kładu pracy o 2-letniej praktyce ’ 
obranym kierunku nauki, iycioryl i 
dwie fotografie. Egzamin kandydl- 
tów odbędzie się w dniach od 15—8 
lutego br. Nauka rozpocznie się i 
marca i trwać będzie do 15 lipci H 

Po rozpoczęciu nauki w 6emestt 
wiosennym nikt nie będzie przyjęty 
Kandydatów na naukę zaocmą za*1 
dową kierują zakłady pracy.

io 
«/

i 1 ki*

Wizyty fotografów
u obłożnie chorych

Dziś i jutro tj. 31 stycznia 
tego w Radomiu do obłożnie ditrych1
leżących w domu, przyjeżdżać będt 
fotografowie, celem dokonania zdj? 
do dowodów osobistych Zgłoszeni 
adresów należy składać w Biur# 
Ewidencji Ludności, plac 15 Gruć 
nia 7,

Muzeum zamknięte
do 2 lutego

z i 
um ’ 
publi 
3 lutego n. 
stawy.

po w od i
w Rad

zmiany wystawy, mtuf 
miu zamknięte jest 
do 2 lutego włączsk 

;ąj>j otwarcie nowej wj' V
S
f:


